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OGŁOSZENIA (Inseraty) wszelkiego rodzaju 
przyjmują się za op łatę  od miejsca objętości w iersza 
drobnym drukiem 6 centów , oprócz opłaty stem plo­
wej 30 centów za każdorazow e umieszczenie.

, Przedpłatę i ogłoszenia na całą F r a n c j ę  przyj- 
mnjc jedynie p. L u d w i k  P ł o ń s k i  w P ary żu  Boii- 
leyard du Prince- Eugęne 59.

W W iedniu przyjmują og łoszenia i prenumeratę 
biorą anonsowe p. Alojzego Oppelika. Wollzeila Nr. 22. 
i Iiaasenstein  e t Yogler, Wollzeile 9 .

LISTY  wszelkie winny być przesy łane  „ f r a n c o ,  
L ISTY  r e k l a m a c y j n e  nieopieczetow ane nie u le­
gają frankowaniu. RJyKOPISMA nadsyłane do reda- 
kcii nie zw rneaja się i heda niszczone
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Glosy z kraju.
(Szpiechlerze gromadzkie.)

T ak  czyste w pismach publicznych napoty­
kane korespondencje, ku polepszeniu materjal- 
nego, a przez to samo moralnego położenia k ra ­
ju  naszego, są dowodem, iż poczuwamy zbliże­
nie się nasze ku upadkowi samemu, a te ze-- 
wsząd odzywające się glosy pomocy, utwierdza­
ją c  rzeczone przeczucie, świadczą, iż w prze­
szłości niebacznie kroczyliśmy naprzód, nie prze 
widnjąc iż najbliższy dziesiątek lat, brzemien­
ny we wszelkie dolegliwości, nas z ostatków o 
gołoció i wywłaszczyć może. Spostrzegamy te ­
raz dopiero te niebezpieczeństwa, gdy jesteśm y 
niemal u brzegn przepaści, wołamy o ratunek 
założywszy ręce własne, chcąc ratunku czyjegoś, 
niepoznajemy, że żywioł, który posiada środki 
pomocy, jest dla nas obcy, obojętny a nawet 
może z naszym upadkiem sprzymierzony w ten 
sposób, iż w miarę o ile my grząźniemy, on o 
tyle na gruzach naszych, lichwiarską skalą spo­
tęgowany, wznosi się. Nie rachujmy zatem na 
pomoc obcą, nie poprzestańmy jak  dotąd na sa ­
mem wołaniu o pomoc, lecz rąk własnych, do czy­
nu stworzonych, nżyjmy ku ich przeznaczeniu, z 
całą energią i wytrwałością, a pomoc Wszech- 
mocności stanie się nam udziałem.

ja k  to zle, na które narzekamy, prawie nie­
postrzeżenie z czasem wzrastało, tak też w yru­
gowanie onego tylko z czasem nastąpić może. 
Nie posiadając władzy przyzwolenia iskuteczne- 
go' poparcia ratunku naszego u ces. król. władz 
rządowych, tylko dopraszać się możemy; nie posia­
dając milionów, tylko w zrastające fundusze two­
rzyć powinniśmy, które kn wytkniętemu celowi su 
m jen nie niyte, kraj nasz od upadku ochronić

Z<̂  Bóg tylko oiwarza, a człowiek jeno przei­
stoczyć zdoła, potrzebując ku temu materjałów 
lnb środków odpowiednich. Poznając opłakaną 
teraźniejszość, a gorszą przyszłość kraju nasze 
go, podajmy sobie dłoń wzajemnej pomocy, i 
postanówmy stałe, nasz własny ratunek własae- 
n>i siłami, a gdy połąeaymy się silnym duchem 
i sercem, oglądn emy się jako rozbdki, nieubła­
ganą falą m io ta n i w k ra in ie  pustej, za ś r o d k a ­
mi ra tu n k u , z silnem postanowieniem wybrnięcia 
z nieszczęścia naszego, zachowując te błogie n 
czucia, iż położymy kamień węgielny dobrobytu
pokoleń następnych. Konieczność wymaga, iż 
pieniądz do k a ż d e g o  przedsięwzięcia a zatem i
do dźwignięcia kraju naszego z upadku jest nie­
zbędnym, zatem oglądnijmy się przedewszyst- 
kiem za funduszami, których bez wszelkich wytę- 
żeń utworzyć, spotęgować i ku temu celowi z 
niezawodnym skutkiem użyć można.

Fundusz, którego utworzenie bez wszelkich 
wygileń w obrębie prawnym, w obrębie dobrej 
a "silnej woli własnej jest możliwym, nie byłby 
niezem nowem,tylko wskrzeszeniem przekazanego 
prawem funduszu szpichlerzy gminnych, do któ­
rych każdy włościanin, według nznania kompe­
tentnych mężów, obywatel i proboszcz miejsco­
wy z pewną ilością zboża corocznie konkuro­
wać, choćby jednym  korczykiem tylko byłby o- 
bowją2aDy ; a każda włość w miarę je j osady, 
Pfędzaj czy później zawsze stosownie w krótkim 
czasie rozporządzać będzie dość znacznym co 
raz wzrastającym funduszem.

Lad nasz dla każdego za obrębem swego 
8>oła istniejącego zakładu lub fnndaszu, nieufny, 
już w drogim roku tego zaprowadzeniu, gdy na 
wiosenne zasiewy ze szpichlerza gromadzkiego 
Pożyczkową zapomogę rozdzielaną widzieć bę­
dzie, nabierze nfności i chętnie wypożyczoną 
ilość z ustanowioną prowizją w ziarnie w je ­
sieni odda, nie usuw ając się na przyszłość od 
dalszej konkurencji, k tóra go znowu przed li­
chwiarzem, za szynkwasem czyhającym, zasło­
nić potrafi. Tym sposobem w lat pięć, a możo 
Prędzej szpicblerze gromadzkie przepełnione bę­
dą zbożem, którego nadwyżki spieniężyć, a go­
tówkę czy to w miejscu czy w zakładzie pu­
blicznym oprocentować należy. Włościanin ma­
ją c  w miejscu zapomogę pożyczkową tak w go­
tówce jab  w ziarnie, zasłonięty będzie przed li­
chwą, * fundnsz szpichlerza wzrastając corocz­
nie, błogie skutki i dobrobyt rozszerzać będzie.

Przez lat 10 do 15 spotęgowane fundusze 
szpichlerzy gromadzkich, będą W możności kon­
kurować do zakładów naukowych, dla w ykształ­
cenia nauczycieli wiejskich w gałęziach gospo­
darskich, mianowicie, w sadownictwie, pszczel- 
nictwie, jedw abnictw ie i poprawnem gospodar­
stwie rolniczem, które to zakłady naukowe w 
każdem mieście obwodowem z rzeczonych fun­
duszów otworzyć by należało, a fachowych ksią­
żek nam nie brakuje, z których ciż nauczyciele 
wiejsey potrzebne wiadomości czerpać będą 
Uiogli.

Ufamy, iż każdy o dobro kraju dbały o- 
bywatel, chętnie dla szkółki wiejskiej wydzieli 
3 lab 4 morgi ziemi w stosownem położeniu na 
założenie sadn , i wysadzenie morwów, gdzie i 
P^81®^8 szkolna swe umieszczenie znajdzie; a 
gdyby ta  ufność w niektórych miejscowościach 
miała hyć zawiedzioną, gmina posiadając na- 

nczas fundusz odpowiedni, * łatwością taką

przestrzeń ziemi kupić może. Obok nauki k a ­
ż d y  uczeń przyniesie rodzicom swoim ze szkół­
ki korzyść m aterjalną, bo po ukończeniu nams 
szkolnych zabierze do domu swoją ręką zasa­
dzonych, pielęgnowanych może 100 i więcej 
drzewek owocowych, zabierze z rojów swoją 
ręką chodowanych kilka pni pasieki, jako  bez­
płatny zaród rozszerzać się mających sadów i 
pasiek włościańskich, 8 rodzice widząc taką 
m aterjalną korzyść, natenczas już enetnic swe 
dzieci do szkoły posyłać będą, a tym sposobem 
rozkrzewi się sadownictwo i pszczeluictwo, n a ­
bywszy zaśuczeń potrzebnych wiadomości, popra­
wi gospodarstwo rolnicze ojca swego, i poznaw­
szy korzyści z hodowania jedwabników, zdoła 
rozplenić morwy na własnym gruncie.

Uskarżamy się ciągle na brak zdolnych 
nauczycieli wiejskich, zapoznając, że niedostate 
czność utrzymania im wydzielonego jest p rz y ­
czyną braku tego. Wszak nikt przecież tw ier­
dzić nie zechce, iż brakuje nam ludzi w ykształ­
conych, i owszem ubolewać należy, iż tak wiele 
młodzieży, wyczerpnąwszy- o9tatnie zasoby na 
ukończenie studjów, zostaje bez wszelkiego u- 
trzym ania, a jednak  je j p rzygadać nie może­
my, by ta młodzież po tyluletniej mozole szkol­
nej , na wsi o głodzie i chłodzie zakopać się 
miała, nie mając nawet widoków do jakiejkol­
wiek promocji. — Ale gdy z czasem spotęgo- 
waue fundusze szpichlerzy gromadzkich zabez­
pieczą przyzwoite utrzymanie nauczycielowi, 
bądźmy pewni, że skargi na brak zdolnych nau 
czycieli ustaną. Wzrost tego funduszu dozwoli 
z czasem asekurować eerkwie, budynki parafial­
ne, jako  też poda środki dla sprawienia sika­
wek i innych rekwizytów ogniowych, ustalając 
żródlo dochodu gminnego, które w wieln wy­
padkach ku ogólnemu dobru gromad użyte być 
może.

Nietyle dla nieufności, ja k  więcej dla tro ­
skliwego przestrzegania wzrostu funduszów szpi­
chlerzy gromadzkich, “ które jedynie kraj cały 
dźwignąć zdołają, należałoby administrację tych­
że oddać wójtom, " plebanowi i obywatelowi 
miejscowemu, oddawszy każdemu z nich po j e ­
dnym klucza od s z p ic h le rz a , i zaopatrzywszy 
ic h  ra c h n n k o w e m i p a p ie r a m i d r u k o w a n e m i , 
dla wprowadzenia jednostajnej a pojedynczo 
jasnej rachunkowości. Ponieważ zaś fundusz na 
którymby eała nadzieja krajn, nadzieja przy­
szłych pokoleń polegała, żadnych wyłączeń nie 
dopuszczając, funduszem krajowym, zatem fundu­
szem publicznym stałby się, wypływa z natury 
rzeczy, iżby wymagał skoncentrowanego kiero­
wnictwa, któreby załatw iając funduszowe inte ■ 
resa pojedyńczycb gmin dla wielorakich stycz­
ności z c. k. władzami krajowemi, w stolicy 
kraju swą siedzibę mieć powinno. Mając na 
względzie iż mniemane kierow nictw o, ażeby 
swemu powołaniu z najlepszym skutkiem odpo­
wiedzieć, i rozwój powierzonych interesów fun­
duszowych oględnie i z przewidującą kombinacją 
następności, z uwzględnieniem ogólnych a zmienia­
jących  się stosunków krajowych, jako  to : obrotu 
handlowego, wydatuości płodów ziemskich, k u r­
su papierów kredytowych, i różnych operacyj 
finansowych i t. d. z pożytkiem ogólnym po­
przeć mogło, koniecznie o wzroście każdego po- 
jedyńczego szpichlerza w ogólny skład wcho­
dzącego, przynajmniej dwa razy do roku dokła­
dnie poinformowane być by musiało; a przecież 
wysłanników z grona swego wydzielać i w tak 
daleką i kosztowną podróż wysyłać by nie mo­
gło. Zatem okazuje się konieczuem, by w k a­
żdym powiecie dwóch członków, o dobro kraju 
dbałych d. p. jednego obywatela i ednego księ­
dza uprosić, którzyby w miesiącu czerwcu i 
styczniu corocznie wszystkie szpicblerze gro 
madzkie w ich powiecie położone, dostatecznie 
skontrolowawszy, numeryczne sprawozdanie, a 
oraz swe spostrzeżenia względem administracyj 
pojedyńczych szpichlerzy, i dokonywania udzielo­
nych instrukcyj, z propozycjami wprowadzić się 
mogących poprawek centralnemu kierownictwu 
przedłożyć by mieli.
i Daleki będąc od przesądu o doskonałości po­
wyższego zdania mego, uważam je  owszem za 
produkt surowy, z którego człowiek, odpowie- 
dniemi zdolnościami wyposażony, dla kraju po­
żyteczną instytucję utworzyć zdoła; a żyjąc w 
przekonaniu, iż wyrobienie praktycznego pro­
jek tu  tylko ludziom fachowym, ludziom w bez- 
pośredniem zbliżeniu się z ludem wiejskim żyją* 
cym, którzy jego skłonności i narowy najlepiej 
poznać mieli sposobność, udać się może, oraz 
bacząc na powołanie i stanowisko e. k. uprzy­
wilejowanego towarzystwa gospodarczego, sfł* 
dzę i upraszam, by to szanowne zgromadzenie 
objaw powyższy pod własne rozpoznanie po­
wziąć i po należytem wypracowaniu projektu, 
wszelkim wymaganiom odpowiednego, w drodze 
Wysokiej Rady państwa, lab też Wysokiego 
sejmu krajowego o corychlejsze wskrzeszenie
szpichlerzy gromadzkieb, n je czekając organi- 
zacyj gmin, postarać się zechciało. A. N-

Złoczów w czerwcu.

frzegląd polityczny.
A u str ja . Wyszło do urzędów rozporządze­

nie, aby przy nowych liwerunkach papierń o 
graniczały się na gatunki tanie, aby zamiast 
całych aikuszów, gdzie tylko można, używały 
półarkuszów, a nawet ćwiartek. Stare tabele 
drukowane winno się poprawiać dopełnianiem 
linij i innym sposobem, byle mogły być użyte.

P ru s y .  D. 30. z. m. wymieniano w Berli­
nie w ministerjum spraw  zagranicznych ratyfi­
kacje traktatu handlowego z d. 30. maja, mię­
dzy Związkiem Cłowym a ADglią zawartego.

Urzędowy praski Staatsanzeiger z d. 1. bm. 
ogłasza napisaną z rozka-u króla rozmowę p. 
Bismarka z ks. Augnotenburgiera z d. 1. s ie r­
pnia 1864 r. Według tego memorjału, wyłnszczył 
p. Bismark żądania Prus, ale książę staw iał przy 
każdym punkcie trudności: żądane od Prus p ra ­
wo czuwania nad kanałem (między Bałtykiem  
i morzem Północnem puścić się mającym) na­
zwał niejasnem; co do odstąpienia Prosom ziemi, 
odparł, że nie mógłby się wytłumaczyć przed re ­
prezentacją kraju, a na każdy sposób odstąpienia 
te musiały by być małe, ściśle określone, a poprzód 
jeszcze winny być zapewnione księztwom g ra ­
nice któreby przyjąć mogły. Książę wskazał na 
Zatokę Gjennę. Co się tycze konwencji wojsko­
wej, nio przystał na koburg&ką, g d y i zbyt d a ­
leko sięga, pragnął zatem zmian. Dalej oświad­
czył książę, że haniebne w arunki, j. t. inna g ra­
nica niż zatoka Gjenne, przyjęcie kosztów wo 
jeonych, odstąpienia terytorjałne, nie mogą być 
przyjętsmi. Księztwa Zselbiańskie bowiem nie 
przyzywały P ras, — Rzesza niemiecka byłaby 
prędzej i pod mniej uciążliwemi warunkami wy­
zwoliła księztwa. Książę zapytał, czy względem 
m aących  się mu przedstawić propozyeyj Prusy 
porozumiały się z Austrją. Książę nie chciał 
nic przyrzekać, względem czego nie byłby pe­
wnym przyzwolenia stanów, a w k^ńcu ośw iad­
czył, że się jeszcze zastanowi w domu w Dol- 
zig. W rażenie rozmowy swojej z ks Augusten- 
bnrgiem tak streszcza p. Bism ark: K dążę nio 
pogiąda na P ru s y  z uczuciami wdzięczności, ale 
jak o  na niemiłego upominacza, którego aby js k  
najmniej zaspokoić, gotów wezwać pomocy s ta ­
nów i Austrji.

Rok już upływa od tej rozmowy, a stano­
wisko księcia, Prus i Austrji w niczem s ę  nie 
zmieniło; owszem naprężyły się stosanki obu 
mocarstw. Duia 6. bm. będą imieniny ks. Au- 
gustenburga; w Holsztynie i niemieckim Szle­
zwiku gotują s'ę wszędzie obchodzić ten dzień 
uroczyście, z manifestacjami. Pruski komisarz 
br. Zedlitz, zamyślał manifestacjom tym zapo- 
biedz i przeszkadzać wojskiem ; ale komisarz 
ąustrjacki, br. Halbhuber, nie pozwolił, uw aża­
ją c  w tem objaw uczuć prywatnych, którego 
zabraniać nie można.

F ra n c ja . Zbliża się już  czas zamknięcia 
ciała pracodaw czego. Rząd zwyciężył we wszy­
stkich kwestjach przy głosowaniu, bo też w ięk­
sza część deputowanych to raczej mianowani 
ja k  przez naród wybrani. Ale też we wszystkich 
niemal kwestjach rząd poniósł klęskę moralną. 
Mowy opozycji niemniej jak  wściekłe z opozy­
cją postępowanie większości, wyświeciły dosko­
nale drogi i rezultaty polityki r/ądow ej. Opo­
zycja nie pominęła ani jednej kwestji ważnej, 
ani jeduej sposobności do przemówienia, rozpra 
wy były czasem gwałtowne, ale też i grunto­
wne- Robiono opozycji zarzut zapalczywości, a 
p rz e le ż  nikt nie zarzucał wnioskom je j niemo­
żności przyjęcia; owszem opozycja podaw ała 
często rękę do pójednania, do tranzakcji. Zrazu 
zdawało się, że p. OHiyier, zbieg opozycyjny, 
utworzy partję pośrednią między rządową i o- 
pozycyjną okazało się , że był niedołężnym 
doktrynerem, pragnącym  siedzieć na dwóch stoł­
kach ; w końcu wyśm iała go i partja rządowa, 
chociaż ostentacyjnie go przyjęła, kiedy opuścił 
ławy opozycii. Obecny demoralizujący system 
nIe da sie długo utrzym ać; ale też obecne mi­
nister jnm nie zdoła i nie zechce go zmienić.

W tym względzie ciekawym dokumentem 
przewrotności urzędowej jes t wspominany już 
okólnik ministra spraw wewnętrznych do p re ­
fektów w sprawie wyborów municypalnych. Mi­
nister poleca surowo, aby wybory odbyw ały się 
swobodnie ; ale oświadcza przytem  wyraźnie, że 
cesarz zamianuje tylko takich merów, którzy 
się podobają rządowi, a  więc jezli nie znajdzie 
takiej osoby miedzy wybranymi, to zamiannje 
choćby niewybranego. P rzytem polecn? aby przy 
mowach wyborczych wszelką aluzję oolityczoą 
wziąć jako targnięcie si? na w ład zę , przez sam 
naród wybraną. Widaó z *eS° mieszania osoby 
cesarza i kwestji buntu, jak  rząd  obawia się 
niemiłego dla siebie rezultatu wyborów muni­
cypalnych.

Na posiedzeniu ciała prawodawczego d. 29. 
z- m. uskarżali się pp. m argr. Piró, Glais Bizoin 
i Picard, iż urzędowe sprawozdania z mów w 
Izbie munych, są niedokładne. Prezes wym a­
wiał się trudnościami w tym względzie, a mi- 
Lister Ronher oświadczył bez ogródki, że odpo­
wiedź na podobne nwagi bynajmniej niepo­

trzebna. Ale czyż kraj nie zrozumie, iż rzą 
naumyślnie fałszuje sprawozdania, które tylko 
jem u układać wolno? Na tem samem posiedze­
niu rozbierano wniesioną przez rząd reformę w 
spraw ie więzień. Sędziemu śledczemu nie ma 
być wolno przeciągać tajnego więzienia śled­
czego dłużej nad am 10, ale po tych dniach 
lOciu może je  zarządzić Da nowo 1 W ykazyw a­
no śmieszną obłudę takiej reformy, żądano, aby 
przynajmniej cała więzienie śledcze wliczono do 
wymiaru kary ; alenapróżuo, uchwalono bowiem 
pozostawić tę rzecz samym trybunałom. I takie 
reformy przechodzą w ciele prawodawczem 
Francji większością 193 głosów przeciw 28!

D. 1. bm. przyzwoliło ciało prawodawcze 
szaloną pożyczkę 250 miiionow franków miasta 
Paryża.

W ło c h y . Dzienniki florentyńskie nie w ie­
dzą o co się rozbiły nk łady ; jeden dziennik za 
przeczą drugiemu. Najwiarogodniejszem zdaje 
się doniesienie Monitora} już nam dosłownie w ia­
dome. Urzędowy zaś papiezki Giorn. d i Roma 
z d. 30. zm. potwierdza, że nkłady z Yegezznn 
rozpoczęte zostały w skutek listu, który Ojciec 
św, napisał z^własnego popędu do W iktora Ema­
nuela. Dalej pisze ten dziennik: „Przy pierw­
szej podróży Vegezzego spodziewał się papież, 
że układy pomyślnie się skończą; ale za d rą­
giem przybyciem przywiózł Yerezzi rozmaite 
podstawy układów, które okazały pożądane po­
rozumienie niemożliwem.“ W kuńeu oświadcza 
Giornale, że papież sądzi, iż dopełnił swojego 
obowiązku, uczyniwszy wszystko, co było mo- 
żliwem pod danemi r kolicznościami.

Kiedy Wiener Abendpost zaprzeczyła poda­
nia Gazety Kol., że do zerwania układów p rz y ­
czynił się gabinet anstrjacki, Gaz Kol. nietylko 
me uznała tego zaprzeczenia, ale odwołała się 
że równocześnie z nią tosamo podały pisma m a­
dryckie, zwykle dobrze z Rzymn zawiadamiane; 
,a teraz dopełnia swoje doniesienia poprzednie. 
r T ak  j e s t , , donosi Gaz. Kol., br. Bach przeciw 
zwyczajowi swemu, znowu się dzielnie poruszał 
i pomógł do przerobienia opinii, które nastąpi 
ło w Rzymie między pierwszym wyjazdem i po­
wrotem Vegezzego i obecne zerwanie sprow a­
dziło. J a t  ta okoliczność, że dyplomacja fran- 
cuzka z widoczną troskliwością trzym ała się 
zdała od rokowań, winna była wskazać dyplo­
macji austrjackiej potrzebę podwójnej ostrożno­
ści; powinna ona była zrozumieć, że nigdy by 
je j cesarz Napoleon nie przebaczył, gdyby 
wmieszaniem się swoim przeszkodziła ; powin­
na się była utwierdzić w swej neutraluośei, sły­
sząc, jak  ks. Napoleon w Ajaccio wściekał się 
na te rokowania, ja k  narażał się na ostatecz­
ność , byle z Ajaccio przesłać Włochom głos 
przestrogi, cesarz Napoleon zaś jak  piorun się 
rzneił i wezwał swego kuzyna do porządku. Je ­
śli tego wszystkiego w Wiedniu ani słyszeć ani 
widzieć nie chciano, to przynajmoiej nie godzi­
ło się potem wymawiać tem, iż nikt nie ostrze­
gał; Wiedeń był ostrzeżony. Z Paryża ks. Met- 
ternich odradzał usilnie wszelkiego, czy wprost 
czy tyłko pośrednio mieszania się w rokowania 
między Rzymem i W łochami. Może jednak to 
właśnie pobudziło Wiedeń głównie do tem go­
rętszego wmieszania się. Na każdy sposób p a r­
tja,, marząca jeszcze co nocy o zupełnej re s tau ­
racji we Włoszech, poruszyła w Rzymie w szy­
stkie sprężyny, aby chwile powierzchownego 
spokoju francuzkiej dyplomacji w yzyskać u p a ­
pieża dla swoich idei. Ks, M ettermch upadł 
świetnie z wnioskiem swoim, tak samo j s k  przed 
dwoma łaty, kiedyto doradzał Austrji udania się 
za Francją w snrawie polskiej.* Z W iednia zaś 
piszą do Guz. Kol.: „A ustrja nia ma przyczyny 
cieszyć się z powodzenia zabiegów swego po­
sła w Rzymie, Prędzej czy później porozumie 
się Rzym z W łochami, Austrja zaś obecną swo­
ją  polityką tylko to uzyszcze, że sobie utrudni 
pojednanie z Włochami.*

T u rc ja .  Poseł perski je s t upoważniony do 
traktatu  handlowego z Turcją.

E g ip t. O cholerze donoszą z Tryęstu d. 30. 
czerw ca: „Przybyły tu z A l e k s ł n d r j i  dwa p a ­
rowce angielskie z 171 podróżnymi, znajdujący- 
mi się w dobrem zdrowiu. Przedwczoraj zacho­
rowało w Aleksandrji 214, w Kairze 75 osób. 
Choroba się zmniejsza. Do Smyrny p rz y b jł z 
Aleksandrji parowiec Lloyda i musiał się pod­
dać pięciodniowej kontumacji, ponieważ jeden 
z podróżnych zachorował na cholerę. Eskadra 
wicekróla Egiptu przybyła dcia 15. do wyspy 
Rodns i popłynęła dalej do Konstantynopola. 
Wicekról zabawił kilka dni w Chios.

A m eryka- Ze Stanów Zjednoczonych smu­
tne ciągle nadchodzą wiadomości. W W ashing­
tonie poczęły się bóiki między żołnierzami ró ­
żnych pułków. Z Richmondu przybyła znowu 
deputacja murzynów do Johnsona z żądaniem  
śledztwa o postępowanie z murzynami. Murzyni 
tw ierdzą, że jenerałowie H^Heck i Ord wraz z 
jeneralnym profosem Patrickiem ile mużności 
przyczyniają się do znęcania nad m urzynam i; 
murzynów wtrącają setkam i do więzienia pod 
pozorem że nie m ają paszportów, a tych mu­
rzyni dostać nie mogą, i że położenie mnrzy-
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nów je s t daleko dzisiaj cięższe, ja k  gdy byli 
niewolnikami. Johnson przyrzekł zesłanie Boro­
wego śledztwa. Jenerałowie północni kłócą się 
między sobą. Bardzo piękną jes t proklam acja 
wodza Południowców, Kirby Sm itha, k tórą po­
żegnał Bwoją armię. Oświadcza on, że zrazn 
nie chciał kapitnlować pod warnnkami Leego, 
że byłby walczył aż do otrzym ania godziwych 
waronków tak  dla żołnierzy ja k  i osób cywil­
nych ; ale gdy przybył do T ek sa s . njrzał 
opuszczonym od tych, na których liezył, njrzał 
się wodzom bez armii. I  tak  kończy: „W ybra­
liście; wybraliście niemądrze i niepatrjotycznie; 
ale stało się ! -Życzę wam, abyście tego wyboru 
nie żałowali nigdy. Teraz ziemię w aszą posia­
dać będzie nieprzyjaciel, on wam będzie prze­
pisywał praw a. Obecne zadanie wasze jest j a ­
sne. W róćcie do waszych rodzin; weźcie się 
nanowo do zatrudnień pokoju, bądźcie ustawom 
posłuszni, pomóżcie do przywrócenia porządku, 
i oby w«m Najw yższy dopomógł w Bwojem mi­
łosierdziu i zabliźnił rany  naszej rozszarpanej 
ojczyzny!“ b o  Johnsona Bypią się petycje o 
ułaskawienie Leego i wiceprezydenta Południow­
ców, Stephensa.

Patrie donosi, iż w jesieni m arszałek Ba- 
zaine osobiście wyruszy przeciwko juarystom. 
„Będzie miał znaczne siły do Bwej dyspozycji i 
według wszelkiego prawdopodobieństwa, zna­
cznego i świetnego rezultatu kampanii spodzie­
wać się można, zwłaszcza iż czas czteroletniego 
urzędowania prezydenta republiki Meksykań­
skiej z miesiącem listopadem bieżącego roku u- 
plynie, i tenże nie będzie mógł opierać się na 
mandacie, z wyborn ludu w ypływającym .11 Jest 
to bardzo w ątła nadzieja.

Independance belge donosi, że juaryści pu­
ścili jeńców z austrjackiej i belgijskiej legii o- 
chotników na słowo na wolność, i bardzo do­
brze z nimi się obchodzą. D. 16. i 23. maja 
miała legia pobić jaarystów  blisko miasta Me­
ksyku. Smutna to rzecz, kiedy dzisiaj jeszcze 
trzeba zwyciężać pod samą Btolicą k ra jj .

Z iem ie p o lsk ie . Z W arszawy piszą pod d. 
25. czerftca do D anz.Ztg. „Doniosłem wam w 
ostatnim mym liście, że w ładza rządowa p rze­
słała kasie tutejszego tow arzystw a ziemBko-kre- 
dytowego długą listę numerów listów zasta­
wnych, niemniej i kuponów, których kasa wy- 

łacić nie ma. Powodem do tego kroku rządu 
yło, jak  to już dawniej donosiłem, iż rząd się 

dowiedział, że zakonnicy poznoszonych klaszto­
rów znaczne Bumy listów zastawnych ukryli, a- 
żeby nie oddać ich w ręce rządu. Czy podej­
rzenie to m a ja k ą  podstawę, lnb też nie, nie 
w iadom o; w każdym razie jednakże wstrzymał 
podobny nakaz nie jednego od zakupienia li­
stów zastawnych, nie dla tego, żeby nie stracić 
pieniędzy, lecz żeby nie mieć żadnej styczności 
z sądami wo.,ennenri. W Bkatek tego nastąpiło 
spadnięcie tych dawniej tak  poszukiwanych pa­
pierów. Jeden dom handlowy tntejszy, którego 
szefem jes t konznl belgijski, przysłał tutaj list 
zastawny na 3 000 rubli zupełnie podarty, z proś­
bą o wygotowanie nowego egzemplarza. Żiem- 
stwo oświadczyło swą gotowość, jeżeli mtere- 
sant złozy tylko potrzebne koszta. Potem otrzy­
mało ziemstwo od swego korespondenta bru­
kselskiego rówLie nadgniłe listy zastawne, któ­
re w wilgotnem miejBcu leżeć musiały, a ponie­
waż numera tych 90.000 rnbii w owej liście s ta ­
ły, przytrzym ała dyrekcja teJisty . Pow stała po­
między interesentem i konzulem z jednej, a z 
ziemstwem z drugiej strony obszerna korespon­
dencja. Rząd widząc, że jednakowoż nie u trzy­
ma się na swojem, polecił wygotować nowe li­
sty zastaw ne dla owego domu brukBelBkiego i 
cofnął w ogóle całą wspomnianą listę. Stało się 
to wczoraj.11

Korespondencje Gazety Narodowej.
W ie d e ń  2. lipca.

(rt) Nasza delegacja w większym komplecie 
zebrana je s t w Wiedniu. Zmiana ministerstwa 
nie niemile j ą  dotknęła. Na poufnych zebraniach 
delegacji rozbierano, co obecnie czynić jej, ja k  
zachować się należy. Wybrano' komitet z trzech, 
którzyby się porozumiewać mogli z stronnictwem 
węgierskiem, p rzychodzącej obecnie do steru i 
% przyszłymi ministrami tutejszymi. Przedwcze­
śnie byłoby podnosić pogłoski o tych porozu- 
miewaniach. Powiedzieć tylko można, że już
mężowie, co przyjść m ają do rządu, wiedzą
mniej więcej, p0d jakiem i warnnkami liczyć 
m ogą u & polskiej delegacji i na poparcie 
Polaków  w Galicji. W jednej kwestji, małej
wprawdzie wagi, w sprawie kolei z Schwado- 
witz do Kónigsbain, głosowali Polacy za wnio­
skiem hrabiego Belcredi, i gwemi głosami roz­
strzygnęli przeciw csntralistom, którzy konie­
cznie przyszłemu ministrowi choćby W podrzę 
dnej kwestji, zadać pragnęli klęskę.

Pisałem wam, żó ra “ a stanu obecna ma 
być rozwiązaną, a utworzona raąa przyboczna 
gabinetu cesarskiego. Dzisiaj d.°®lam do tej w ia­
domości, że do tej rady wejść mają wszyscy
m arszałkowie sejmów krajow ych . Tym sposo­
bem rozstrzyganie stanowcze w sprawach k ra­
jów  koronnych przeniosłoby się 2 ministerstwa 
do gabinetn cesarskiego. ,

Dotąd jeszcze nie wiadomo, ja k i  skład mi­
nisterstwa zaproponowano cesarzowi i p rze lan o  
telegrafem do Ischl. Jedni mówią że na każdą 
tekę zaproponowano po kilka osób do wyborn. 
In n i, że między urabia M ajlathem  i Belcredim  
nłożono spis ministrów, na każdą tekę po j e ­
dnemu.

Mówią dzisiaj o odroczer ta a nawet o roz­
wiązaniu Izby. Nowe ministerstwo ma zamie­
rzać zawiesić nkład z bankiem, i spłatę dłngu 
umówioną na dwa la ta , rozłożyć na lat kilka. 
Tym  sposobem nie potrzebowanoby pożyczki

117miIionowej, z której jedna połowa prawie 
miała pójść na Bpłatę długu bankowi. Dług ten 
BpłacanoSy powoli, i nie koniecznie z sprzeda­
ży dóbr skarbowych. Kwotę uzyskaną z sprze­
daży dóbr obrócićby można na wypełnienie nie­
doboru. Centralistyczne dzienniki przeciw temn 
projektowi podnoszą głos, chociaż niektóre z nich 
niedawno przedstaw iały , że nagłe spadnięcie 
ażia przez spłatę banku, najniekorzystniej od­
działało na handel i przemysł. (Kilkadziesiąt 
milionów szło rok rocznie za kupony od długn 
państwa za granicę. Kapitaliści obcy przy W y­
sokiem ażio nie ściągali pieniędzy za knpony, 
lecz korzystniej im było kupować za knpony 
wyroby i płody surowe w Austrji, i spieniężać 
je  za granicą. Przy spadku ażja zarzucili ten 
handel. Ztąd stagnacja. I  z Galicji bardzo wie­
le zboża i innych płodów Bzło za kupony do 
Prus. Gdy ażio spadło niżej 10, już nie znaj­
dują knpcy pruscy korzyści w rym handlu; p.r.)

Opłacający podatki wcale na zawieszenie 
nkładn z bankiem narzekać by nie powinni. 
Spadek ażia, to istotne podwyższenie podatku. 
Gdy banknoty stanęłyby al pań , płacący n. p. 
100 złr. podatkn, w Btosnnku do owej pory, 
gdy ażio stało na 20, płaciłby wtenczas istotnie 
120 złi. Jeżeli dochody stałe i niestale państwa 
wynosiły przy 20 pret. ażia 510 milionów ban­
knotami, to skarb miał istotnego dochodu mało 
co nad 400 milionów srebrem. G ly  naDkuoty 
staną al p a ń , podatkujący płaciliby więc p ra ­
wie o 110 milionów więcej podatkn. Podatek 
obecny nakładano przy wysokiem ażio i pod­
wyższano go właśnie z powodn ażia. Przepro­
wadzenie nkładu bankowego jak  najprędsze, 
właśnie tylko dla kapitalistów było korzystne. 
Pobierają oni te ra i około 160 milionów procen­
tu i spłaty kapitału w banknotach. Gdy ażio 
stało na 20, znaczyło to tyle co 125 milionów 
w srebrze. Gdy banknoty stanęłyby al p a ń , po­
bieraliby 160 milionów w srebrze. Dla tego to 
o rg a ta  kapitalistów upom inają się o przepro­
wadzenie układu bankowego, dla tego minister 
finansów, choąc sobie njąć kapitalistów, wnosił 
był ten nkład do Izby.

Lecz ażio wysokie Btało się już rzeczą nor­
malną w kraju ; na tej podstawie rozwijał się 
jnż  handel, przemysł i rolnictwo. Nagłe spa­
dnięcie ażia musiało cios więc wielki zadać go­
spodarstwu krajowemu. Spostrzeżono się na tern 
za późno. Większość Izby dała się pozorem u 
łndzić i poszła za głosami kapitalistów, uehwa- 
lając nkład bankowy. Gdyby szybko przyw ró­
cono banknotom zupełuą wartość srebra, cios 
dla gospodarstwa krajowego byłby jeszcze do­
tkliwszy. Słusznie więc nowe ministerstwo za­
mierza to rozłożyć na lat kilka i powoli wracać 
do normalnego stanu.

Centraliści chcieliby teraz wywołać opozy­
cję przeciw domniemywanemu zamiarowi nowe­
go m inisterstwa, zawieszenia nkładu z bankiem, 
aby zmusić nowe ministerstwo do zatrzym ania 
obecnej Rady państwa, do je j nieodraczania lnb 
nierozwiązywania. Gdyby bowiem nie zawieszo­
no nkładu bankowego, musiałoby się nowe mi­
nisterstwo starać o pożyczkę dla spłacenia ban- 
kn, a bez uchwały Rady państwa niepodobna 
uzyjkać pożyczki.

Sejm kroacki w Zagrzebiu miał być zwo­
łany na 17. lipca. Donoszą teraz, że zwołanie to 
będzie odroczone. Sejm zebrać się ma dopiero 
w wrześniu, na kilkanaście dni przed zebraniem 
sejmu węgierskiego w Peszcie.

O wyborach w Kroacji ciekawe lu nadcho­
dzą szczegóły. Ministerjum Schm*rlinga cnciało 
koniecznie pozyskać większość w sejmie, która- 
by się oświadczyła za wysłaniem posłów do Ra­
dy państwa. Użyto wszelkich możliwjeh sposo­
bów, które przy badaniu prawomocności wybo­
rów w yjdą na jaw . Pomimo tego większości po­
żądanej dla tego ministerstwa nie będzie, bo o* 
pozycja zyskała większość dla siebie. Mowiono 
ta, iż nowe ministerstwo, gdy zbierze się sejm, 
rozwiąże go natychmiast, z powodn nadużyć 
wyborczych, i nowe rozpisze wybory. Ale po­
głoski to przedwczesne.

Spraw a księcia Esterhazego, którego m ają­
tek zasekwestrowano, z powodu, iż nie było z 
czego w ypłacać wygranych zlo terji, na jego do­
brach byputekowanej, rozjaśni oię dopiero przed 
sądami wiedeńskiemi. W procesie tym  zawikła- 
ne są i osoby z wyższych kół tutejszych. K sią­
żę Esterhazy wpadł bowiem w te kłopoty finan­
sowe nie z w nsnej winy,

W ied e ń  d . 2. lipca. 
(rt) Juz po oddanin na pocztę mego listu 

dowiaduję się, że ceBarz przybył dziś rano do 
Wiednia. Nie odprowadzą! cesarzowej do Kis- 
singen, lecz oboje cesarstwo rozłączyli się w 
Weis, zkąd cesarz wrócił do stolicy. Zapewne 
przesilenie miniBterjalne było przyczyną przy­
spieszonego przyjazdu. Natychmiast po przybył 
ciu cesarza mieli andjencję hr. Meusdorff i br. 
Majlath, który także dziś rano wrócił z W ę­
gier, powołany telegrafem. Mówią iż p. Schmer- 
Iing był na audjenc;i u cesarza, zkąd niektórzy 
w noszą, że być może iż i pan Schmer- 
ling jako  minister sprawiedliwości wejdzie do 
ministerstwa. W takim razie artykuł wczorajBzy 
Botschaftera torowa! mu drogę w opinii. Bot- 
schafter w tym artykule oświadcza i ż ip .  Schmer- 
ling był gotów do zmiany ustawy lutowej w 
myśl programn Majlatha, żo i on zgadzał Bię, 
aby nie cała szczuplejsza R adr lecz tylko de­
legacja wchodziła do Rady pełnej, równie ja k  
delegacje z sejmu węgierskiego itd.

Pogłoskom tym o możliwości lnb praw do­
podobieństwie wstąpienia pana Schm erlinga do 

ministerstwa wcale wierzyć nie caożna. 
Obudziłoby to nieufność Węgrów i utrudnił") 
nadzwyczajnie przeprowadzenie pojednania z 
nimi. J  i pan minister stanu być na  audijencji 
u cesarza, leoz powod pewnie był inny.

Czeskim Imiennikom telegrafują r  W iednia, 
iż dr. B iegw  ma zostać ministrem handlu. Te*

mu prędzej uwierzyć można. Mowa tu była, a- 
by wszystkie ważniejsze narodowości miały cho­
ciaż po jednej swej znakomitości w minister­
stwie, a aby nie tworzono kancelaryj nad­
wornych.

Gdyby to istotnie przyszło do skutku, był­
by to znak, że radę szczuplejszą z ustawy luto­
wej zamyśla zatrzym ać nowe ministerstwo i 
dopiero przez nią przeprowadzać wszystkie 
zmiany. Radę zaś pełną zastapionoby parlamen­
tem, złożonym z delegacji rady szczuplejszej i 
sejmów korony węgierskiej.

Mówią tu , iż cesarz podpisał w Ischl ob­
szerną redukcję armii, aby nlatwić nowemn mi­
nisterstwu usunięcie finansowych w jego utwo­
rzeniu się trudności.

F lo re n c ja  30. czerwca.
(AJO) Wdzyatko pospieszyło za królem do 

nowej stolicy. Ministrowie i karabinierzy, dzien­
nikarze i drukarze, artyści i pokojowi malarze, 
jednem słowem nie pozostał nikt, kto tylko ma 
jak ą  taką pretensję do życia publicznego, w 
dawnej stolicy króla Piemontu. Dla czegóż i 
ambasador Gaz. Nar. , czyli jak  go tam  nazy­
w ają ludzie codzienni, korespondent — nie miał­
by opnścić nudnych portyków bolońokich, gdzie 
tyle miesięcy ja k  w grobie przemieszkał? Zja­
wił Bię i on nad brzegiem A rna, zkąd będzie 
waB i nadal nudzić swemi wywodami.

Zaglądnąłem najpierw do ezksiążęcego a 
obecnie królewskiego pałacn; niestety! Wiktora 
Emanuela nie m a, wyjechał wczoraj do Bwej 
willi. Rzuciłem okiem do biui ministerjalnych. 
Horrendum! Tam bezład jeszcze tak wielki, że 
nawet większego wyobrazić sobie nie możecie. 
Ronotoicy ozdabiają saie, słudzy znoszą stoły i 
stołki, ak ta  na lawie i pod lawą. Istna wieża 
babilońska! Zaledwie połowa urzędników p ra­
cuje pilnie; druga połowa przechadza się jesz­
cze z założonemi rękoma ponad brzegiem to­
skańskiej rzeki Z pomiędzy Bal rządow ych, 
urządzono dotychczas tylko Izbę deputowanych 
a urządzono pięknie i doskonale. Pytałem o pa­
na Vegezzego. Cóż powiedziano? Oto że miał 
długą naradę z królem .i ministrami, i że jego 
misja całkowicie przerw ana, lecz nie, ja k  to 
niektóre dzienniki najuporczywiej utrzym ują — 
zawieszona tymczasowo.

O panu Vegezzim będziemy mieli sposobność 
pomówienia obszerniej jutro. Wiadomości na 
dziś tak  mało, że o mniej ani sposób. Pomó­
wimy o innym przedmiocie.

Jadąc do Florencji zboczyłem nadzień  dro­
gi, aby pożegnać jednego z prezydentów Rze­
czypospolitej, istniejącej we Włoszech. Cóż to 
za repnblika, zapy ta mię ciekawie czytelnik. 
Niedaleko Bolonii, bo tylko dziesięcioma mila­
mi oddalone, leży malutkie miasteczko St. M a­
rino. Jeszcze w czasach średniowieczuych za­
prowadzono w tej mieścinie, liczącej ośm tysię­
cy mieszkańców, formę rządu republika! akiego, 
k tóra szczęśliwie utrzymuje się <lo dnia dzisiej­
szego. Rząd papiezki gwarantował zawsze nie­
tykalność ijaintkiej rzeczypospolitej ; Napoleon I. 
znoszący na Półwyspie drobne państew ka, nie 
ośmielił się też pogwałcić praw  St. M arina; no­
wy król włoski, przydzielając Romanię do zdo­
bytego królestw a, podpisał nietykalność histo­
rycznej pam iątki. WBzyscy m ocarze, zapatry 
wali się na ową rzeczpospolitą z tego stanowi­
ska: Zostawmy j ą ,  ona nam zaszkodzić nie 
może, gdyż jest zanadto drobniutką... Obywate­
le St. Marina jakżeż się cieBzą ze słów podo­
bnych! Nie należący do nikogo, rządzeni radą, 
wybieraną z grona własnego, której przewodni­
czą dwaj prezydenci, nie tacy żarłoczni jak  pan 
Johnson, lecz pokorni, ja a  na republikanów przy­
stoi, ży ją  sobie cicho we własnej zagrodzie, 
tworząc jednę wielką rodzinę. Mają swoją men­
nicę, w ydają paazporta w najodleglejsze kraje, 
posyłają ordery zasłużonym mężom, z których 
jeden  otrzymał także i syn dzisiejszego Napo­
leona, za co przed paroma tygodniami nadesłał 
ojciec telegraficzne podziękow anie; szczycą Bię 
dwutysięczną armią, każdy bowiem obywatel 
jest tamże, podobnie ja k  w Szw ajcarii, żołnie* 
rzem i krótko m ówiąc, dobrze im jak  a Boga 
za drzwiami. Ustawy ioh nie rozwinęły się w pra­
wdzie tak, jakbyśm y tego ż y c z y ć  sobie mogli, 
lecz i wszechstronnie rozwinąć się było niepo­
dobieństwem. Republika n. p musi wydawać 
królestwu Włoskiemu wszystkich zbiegów poli­
tycznych. Ośm tysięcy mieszkańców niczem 8ą 
w porównaniu z krociową armią Emanuela, dla 
tego nie mogąc dać zbiegowi odpowiedniego 
schronienia, wolą %/ydać go w ręce żądąjącej 
władzy, niż narazić niestosownym oporem i je ­
go i całą rzeczpospolitę na nieuchronną zagła­
dę. Istnieje tam jeszcze kara śmierci, k iórą o 
mało że nie wykonano na jednym  obywateln 
przed kilkoma miesiąoimi. Niejaki Ricci, ośm- 
dz.esięcioletni starzec, porozumiewał się potaje­
mnie z ministrami włoskimi, w jak iby  to sposób 
najłatw iej można wcielić St. Marino do m onar­
chii włoskiej. Dowiedziała Bię o tern rada, 
zamknęła zdrajcę, a po d^ieBięciomiesięcznem 
śledztwie skazała go na śmierć, k tórą to jednak 
karę przez wzgląn na podeszłe lata obżałowa- 
nego, złagodzono na dożywotnie wygnanie. Nie 
wiem dla czego ministerjnm Minghettego chcia­
ło zniszczyć tę wielką pamiątkę. St. Marino 
królestwa nietylko że nie może być Bzkodliwem, 
lecz mógłbym owszem powiedzieć, iż w pewnych 
razach oddaje mu dość dobre usługi, a szcze­
gólniej w Bprawach takzwanych honorowych. 
S tatut z 4. m arca nie loleruje pojedynków, u- 
stawy w rzeczypospolitej nie sprzeciwiąją się 
chęciom zapaśników Czyż nie lepiej dla rządu, 
ze od czaśu do czasu palnie ktoś w łeb przeci­
wnikowi na polach republiki, niż gdyby palnął 
na terytorium królestw a? Rządowi nic do tego 
co się dzieje w St. Marino, u siebie mns.a 
za czyn podobny w ytaczać procesa, które I ’I- 
ko drażnią, a najczęściej do żadnych nie wiodą 
rezultatów. Mojem zdaniem ludzkość wtedy do*
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piero zaniecha pojedynków, kiedy albo do tego 
stopnia uszlachetni się każdy pojedytczy czło­
wiek, że drugiego nie obrazi, albo do tego sto­
pnia znikczemnieje, że największą obrazę bęuzie 
przyjmował za dobrą monetę. Spodziewam Bię 
i wierzę, że pierwsze przypuszczenie przyjdzie 
z pewnością do skutkn. Kończąc list dzisiejszy, 
powiem wam to jeszcze, że odwidziuy podobnie 
malutkiej i cichej rzeczypospolitej, barazc mile 
wywierają wrażenie. Mimowolnie pytałem  sie 
bie... lecz dosyć o tym przedm iocie; pomówimy 
obszerniej w stosowniejszem miejscu.

W o ły ń  z p o d D u b n a  25. cze rn ią .
( —) To co teraz u n&s robią mirowi, tego- 

by żaden najlibeiainiejszy rząd nie uczynił, ża­
dna wojna onropejska nie przeprowadziłaby te ­
go; tak zręcznie podłożyli miny pod despotyzm 
i caryzm, że już temu zapobiedz nie mogą. Mu- 
rawiewa, Bezaka, Czortkowa, używ ają tylko «(. 
swoje narzędzia, i pod pozorem największej 
nienawiści do Polski i liberalizmu, najszerszych 
rozmiarów liberalizm, posunięty do komunizmu 
i socjalizmu, wprowadzili w życie. Rozsądnych, 
rozumnych, umiarkowanych prześladują dl» te­
go, że nie są rewolncyj ny ud judź mi, w nieb tyl­
ko biją, godzą, uu trzają. Że ich sposób j c«t 
mistrzowski, choć dla nas b ilećry i przykry, i 
aż do ana poruszający i burzący społeczeństwo, 
tego zaprzeczyć me możemy. Oni to są pra 
wdziwymi uczuiami Pruudhoua, Fouriera i in­
nych, oni przeprowadzają icb ideę, i nie mogą 
tylko najsiluiejszemi. truciznami wysadzić i 
zmiażdżyć ideału despotyzm u, pokazując jego 
najohydniejsze bezdno i ostateczność, i wy­
czerpując owe wszelkie Bposoby barbarzyńskie.

Pokazując z największym cynizmem w ca­
łej ohydzie despotyzm światu całemn, tym spo- 
Bobem obrzydza,ą go, przykładają skalpel do 
najtajniejszego rdzenia despotyzmu a że i zdro­
we drą ciało , o to nie pytają. — Krew nasza 
i m ąjątki nasze slnżą im za zasłonę najzuchwal­
szych czynów, błogosławią w duchu tej krwi, 
która swą pnrpnrą icb zasłania od prześladowań 
despotyzmu, którego Bą katami. Być katem k a ­
tów, być despotą d a  ;deału despotyzmu, na to 
potrzeba potęgi (lacha bezmiernej. Ci co stają na 
czele tego ruchu i-olbrzymiej i niewidzialnej do tej 
pory asocjacji, która swojemi sieciami objęła 
Polskę, Litwę i Zabrane prowincje, wiedzą do­
brze, że temn mchowi lodowemu, któremn na­
dali prąd niewstrzymainy, ani Dniepr, aniD zw i- 
na nie położą zapory. Że toeocodzień  d la ln d u  
naszego czynią, muBi b.yć na całą Moskwę roz­
lane, a wzbudziwszy poczucie własności, i eży- 
niąe co 'chw ila propagandę siły ludowej, ju t  pi* 
widzą potęgi i siły, coby mogła ją  wstrzymkć. 
Wielkie rewolucyjne i prawdziwie jem aiue 
„stań się11 zostało wymówione i w św iat rzu­
cone Chociaż giniemy pod ich dłoniami, ale 
widzimy ja k  SamBon z w ydanym , wzrokiem, że 
system despotycznej Moskwy, caryzm pękł i 
runął — b ło g o s ła w im y  _i&£ijająee nas ich rę te .

K r o n i k a .

Ju tro  n a  d o c h ó d  M a rc e lin y  i A lb e r ta  H itle ró w  
po raz pierwszy B a ł a m u t ,  krotoehwila w 2ch aktsen  
z fraucuzkiego, i J e d n a  c h w i l a ,  lom edja w 1 akcie 
oryginalnie napisana przez J . Jasińskiego. Zakończy 
tau ieo : Mazur w ezteiy pary  w kostium ach krakow­
skich.

ł /  i
W tutejszym  s e m in a rc u  ru s k im  zaostrzono prze­

pisy dyscyplinarne. Między innemi nawet przełożeni, 
jeźliby dopiero po godzinie 9tej wieczorem wracali do 
sem inaria , nie maję być wpuszczani.

H a rm o n ia  i Lemberger Z tg. Podług niemieckiej 
„3azety  Lwowskiej11 odbył się 30, czerw ca na zamku 
koncert lwowskiego niemieckiego tow arzystw a śpiew a­
ków „Harmonia" z zupełnem zadowoleniem pnblioznu 
ści, p .is d a ję c e j  zmysł dla sztuki11 (kunstsm nigj; jej 
w ytrw ałość do końca p rz e s ta w ie n ia , mimo chłodnego 
w iec.oru  zyskała sobie u „Lemberger Z eitung11 na leży ­
te  uznanie. Pomimo harmonijnego śpiewu i g ry  tow a­
rzystw a „Harmonii", w ywarł nieprzyjemne w rażenie za­
improwizowany akompauiament. — „Lem berger Z tg ." 
w yraża w grzeczny bardzo sposób n adz ie ję , ze przy  
przyszłych produkcjach już się to więcej nie pow tórzy, 
ze strony  nie pruszonycL — nie o sób , posiadajęeych 
zm ysł dla sztuki, chociaż może bez talentu  tow aizysze - 
nia śpiewom , ale tow arzyszących swoim psniom i pa  - 
uóm — p só w , które koncertowi w tórzy ły  szczekaniem i 
wyciem.

P a s o w y s k a . Do „Słowa" donoszę z Sniatyua: „W 
Rożuiowie baw i komisja z powodu sporu między panem 
a grom adę o grunta. Zeszłego tygodnia wezwano wojsko 
z C zeruiow iec; kilkoro ludzi zastrzelono i porębano na 
śmierć, kilkanościoro raniono ciężko i oddano do szp i­
talu , czterech powieźli w kajdanach. Chociaż to  nieda­
leko, trudno jednak dowiedzieć się przyczyn i pooroek 
tego  wypadku."

Znowu jeden w eteran ks. W arszawskiego, J o z e f  
M atk o w sk i,- syn Józefa dziedzica W eldzirza przeniósł 
się dnia 12. czerw ca dn wieczności. Urodzony 179? r. 
w stępił 1808 w szeregi ojczyste. Przechodził róZne 
bronie—ostatecznie po odbytych studjach w wojskowej 
szkole pozostał w inżynierj , Odznaczał się dzielnośoię 
i w ytrw ałości? w kaucjami J812 r. jako kapitan w kor­
pusie m arszałka S t. C yr przy obronie Drezna. Po prze­
granej pod Lipzkiem dostał się do niewoli au strjack ie j; 
w wojsku Polaki Kongresowej nie przyjęi służby. Za 
odznaczenie się otrzym ał od sam ego Napoleona krzyż 
legii honorowej, przez Poniatow skiego krzyż „virtuti 
m ilitari", \  w końou krzyż nspolitański. Żył 73 lat, u -  
marł w Drohojowie w Przem yskim .

B rz e ż a n y  dnia 2. lipca 1865. ( T e a t r  w B r z e -  
ż s u a c h . )  Wzniosłe zadanie kształcenia serca i um ysłu, 
tak młodzieży jak i starszych za pomocę tz tu k  p ię­
knych, dopełnia z wielkiem poświęceniem się w mieście 
naszem od mie*ięca tow arzystw o dram atyczne panów 
Feliksa i Józefa B endów . Powszechnie wiadomo jak  p o ­
trzebny a  oras jak  zbawienny je s t  w pływ srtuk i na wy.
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chowanie moralne, lecz nie tajno też, i e sztuka jedynie 
jako działacz w ystępywać może, gdzie dobry Dyt a 

przynajmniej pewien stopień zamożności upowszechnio­
ny już jest, czego w naszym kraju znaleźć nie można. 
Nieuzasadnione przeto byłoby utyskiw anie nanieczułość 
dla sceny ojczystej, na zapoznawanie artystów  tam gdzie 
niedostatek i ubóstwo coraz bardziej się Bzerzą; albo­
wiem te nietylko wszelkie wznioślejsze uczucia’ przy 
głuszają, ale nawet w stępu do świątyni muz nie dozw a­
lają. Lubo więc nikt zaprzeczyć nie zdoła, że Tow a­
rzystwo PP- Bendów na wszelkie uznanie zasługuje, 
świetnem powodzeniem poszczycić się nie może w na­
szych ubogich m iastach, i szczerze życzym y tak tow a­
rzystw u jak większym naszym miastom, gdzie zam o­
żność więcej rozszerzona, ażeby tow arzystw o to po 
siąść m ogły. Mianowicie dla Krakowa staćby się mu- J

Mekki, wyjdzie ztamtąd jako dziecię nowo na.odzone; je ­
dna modlitwa przy grobie proroka waży tyle co sto ty­
sięcy modlitw, a jeden dzień postu tamże znaczy tyle, co 
sto tysięcy dni postu gdzieindziej”, ale to nie przeszka­
dza bynajmniej, aby pomiędzy tłumem hadżów (pielgrzy­
mów) nie szerzyły się miazmy zaraźliwe, tyfusowe i cho­
leryczne. Cholera pojawia się na miejscu już pomiędzy 
starcami i dziećmi przy wyłażeniu na świętą górę el ara- 
fat, na którą pielgrzymi wstępować muszą pośród okro­
pnej spieki z gołemi głowami, ponieważ prorok rzeki: 
„Kto zniesie upał Mekki, od tego piekło oddali się o 200 
lat, a niebo zbliży 0 tyleż.” Wypadki cholery zdarzają 
się także przy powrocie, osobliwie na okrętach, przewo­
żących pielgrzymów z Dżeddah na wybrzeża Egiptu. An­
glia, Francja i Moskwa mają interweniować u W. Porty, 
aby zaprowadzono p rZy tych pielgrzymkach stosowne o-

sisło objęcie dyrekcji przez pp. Bendów nadzwyczaj s tro ź n o ś c i sanitarne.
wielkiej doniosłości. N iezapuszczając się bowiem " w > . . .  . .
rozbiór przedstawień dram atycznych, czem już kore- I S z c z e g ó ln a  c ie rp liw o ś ć . Niemieckie dzienniki za- 

Dziennika Literackiego” ze Złoczowa nr. P.0W,adaJ9 wy8taw§ tresowanych pcher. W idzieliśmy już
i słyszeli o tresowanych psach, koniach, a nawet lu­
dziach. Produkow ali się wykpi grosze już różnemi ptaka

spondenoja „Dziennika Literackiego” ze Złoczowa nr. 
&0 się zajmuje,! na k tórą chętnie się podpisujemy, już 
ta  sama okoliczność, że obaj pp. B endow ie, niemniej 
i*k pani Bendowa są tak  doskonałymi i wszechstronny- 
ot?1 &rtystami. jakich pewnie scena polska nie w ielu po- 
Siad*i je s t dostateczną rękojmię, że każde przedstawie- 
Dle Zupełnie znawców zadowolnić musi. Jeżeli bowiem 

dyrektorow ie znakomitymi są a rty s tam i, to już 
role przez nich samych odegrane utrzym ać zdołają inte- 
res publiczności. Lecz jeżeli zważymy, że znakomity 
a rty sta  dyrektor i na innych członków bez wpływu 
Pozostać nie może, łatw o uw ierzyć, że dla pp. Bendów 
obszerniejsze pole byłoby bardzo do życzenia.

. W tym tygodniu opuścić ma to tow arzystw o B rze­
ż n y ,  udając się do Przem yśla.

H nb ln  S p re c l ie r  fabrykant nafty w D ronobyezy, 
“ ftzymat dekretem ministerstw* handlu z dnia 16. maja 

• jednoroczny przywilej na osobliwy sposób w yrabia 
Dl* z »osku ziemnego parafiny, a z parafiny świec tak 
*w*nych .pałacow ych”.

^ c w is z a n k a  opuściła operę czeską w rra d z e . Jo- 
“Oszęe g t Qtu „Narodni L is ty ” dodają: Żałujemy b„rdzo, 
'  n»s opuszcza p. Zawiszanka, ponieważ był* ona nie- 

^ P rte c se n ie  pierw szą a rtystką  naszego teatru .

W ia d o m o ść  o c l io le rz e  __ 
fakcie, że zwykle o tym czasie, kiedy przy szczegól­

nie gorącej porze karawany muhamedańskie pielgrzymów 
Wracają t  Mekki, pojawia się rodzaj cholerycznej ep ide­
mii pomiędzy niemi, i zawleka aż do miejsc, zkąd się ka- 
r*W»ny te rozchodzić zwykły. Że tłumne pielgrzymki te 

w stanie rozwinąć pośród siebie epidem ię, to rzecz 
“ <• podlegająca wątpliwości. Pielgrzymi mekkańscy scho- 
d*<i ®ię ze wszech stron świata: z Turcji europejskiej, z 
Malej Azji, z Persji, z Iodyj i z Afryki. LiczLs ich wyno- 
*i 60—60 tysięcy ludzi rozmaitego wieku. W edle kora- 
“ u powinno ich właściwie być 70 tysięcy, a coby nie do­
r w a ł o  do tej cyfry. to aniołowie mają dopełnić. Wszy- 
U y gię jednego dnia zejść razem o dwa dni drogi 
“i1 Mekki, na krańcu poświęconej płaszczyzny el h lram , 
w środku której leży Mekka. Przez całą drogę nie wol­
im im czyścić swego ciała; można sobie wyobrazić, z ja- 
kien.i zarodami chorób rozlicznych przybywają ci ludzie na 
miejsce, wycieńczeni postami i niedostatkiem podczas da-

podróży. W św iętej' księdze islamu , w korame 
jnw m dzianol wnrawdzie, że

mi wyuczonemi, nawet pająkami, ale żebY pchły u k ła ­
dać, trzeba b y ł o  niepospolitej cierpliwości. Lecz niedo- 
syć, jakiś Niemiec pobudował dla swoich wyuczonycn 
lubych zw ierzątek całe lokomotywy mikroskopiczLych 
rozmiarów, nauczył je s nawet tańczyć balleta przy or- 

f kiestrze pchłowej. D awał on przedstawienia już w r. 
’ 1839 w Pradze z wielkiem powodzeniem i obudził w 
J  tamtejszych kołsch a r y s t o k r a t y c z n y c h  tak  wielkie zaję- 
| cie, że panie wielkiego świata wyrobiły sobie wówczas 
| na dni 14, przywilej wyłącznego odwiedzania tych uczo- 
i nych zwierzątek.

i W edług „Monitora armii” a rm ia  L a n c u z k a  liczy 
obecnie 5572 dzieci pułków, z których 501 przypada na 
gw ardję, a 5071 na wojaka liniowe. D zieci te aż do ro ­
ku 18 zostają każde przy swoim pułku , poczem m uszą 
sonie obrać zawód ja k i ; zwykle w stępują do w ojska 
jako ochotnicy. Od 14go roku używ ają ich w w arszta  
tach lub biórach pułkowych, albo też jako doboszy lub 
muzykantów. Zdarza się jednak dość często , iż n iek tó ­
re dzieci pułkowe w Saint C yr lub w szkole politechni­
cznej um ieszczane bywają.

W  A n tw e rp ii  na przystan i zdarzyła się dnia 22. 
w  E g ip c ie  opiera się j czerwca wielka eksplozja na okręcie, naładowanym 311 

beczkami uafty . o k rę t stanął w płomieniach, przyczem  
zgorzało 7 innych także, zanim przypływ  morza u ła ­
tw ił w yprowadzenie reszty  okrętów  z pobliża niebez­
pieczeństw a.

„ktokolwiek przyjdzie

OslalDie wiadomości
Z Paryża piszą 30. czerwca do Kdln. Z tg .:

„Zmiana ministerstwa we Wiedniu przykre tn
uczyniła wrażenie, ponieważ tłum aczą ją  jako   * __
zwrut zupełnie wsteczny. Mieszanie się w układy . Drouiu de Lbuys jnż 
rzymskie i pewne oznaki zbliżenia ale do Moskwy ment ten nie bardzo 
są przyczyną takiego tłumaczenia. Ks. Merternich 
musiał w skutek rozmaitych uwag, k tóre mu p.
Drouin de Lbnys uczynił, pytać się swego ga­
binetu, który mu odpowiedział uspokajająco, jak  
to widać •/. zamieszczonej w wczorajszym wie

ezornym M onitorze noty, kładącej szczególny 
nacisk na utrzymanie się hr. Mensdorffa przy tece 
ministra spraw 1 zagranicznych. Zapewniają j e ­
dnakże, iż książę Mefteruich nie umiał dać do­
kładnych wyjaśnień o zmianach gabinetowych, 
i że Anstrja znajduje się w przededniu zmian 
wielkiej doniosłości.” \

Do Koln. Z tg. piszą z Florencji 27. caerw- 
ca: „Z doniesień p. Vegezzego pokazuje się, że 
tak p. Hubner jakoteż br. Bach przestrzegali 
papieża przed pojednaniem się z Włochami i 
krok ten wystawiali juko zgubny, tembardziej, 
że w Austrji przygotowują się rzeczy, na ko ­
rzyść polityki dotychczasowej Rzymu wypaść 
m ogące.”

Stara Presse pisze, że misja Vegezzegu na 
ten raz się zakończyła. O stanowisku, jakie rząd 
włoski w tej sprawie zająć zamyśla, piszą do 
P re sse  z Florencji pod dniem 20. czerwca ■ 
„Vegezzi przybył tu wczoraj i jeszcze tego sa 
mego wieczora Dastąpiła rada ministrów, ua 
któr„*j on z sekretarzem Maurizzio był obecnym. 
Druga rada ministrów odbyła sie nazajutrz pod 
prezydencją króla. Doniesienia Yegezzego usu­
nęły wszelki powód do przesilenia mmisterjal- 
nego, lub też do jakichkolw iek zmian w mini­
sterstwie. Włoski pełnomocnik wyraził się z c a ­
łą  pewnością, ża rokowania nie rozbiły się o 
warunki przysięgi lub też egzekw atnry; nawet 
gdyby rząd włoski w tych dwa punktach zro­
bił był pewne ustępstwa, byłoby przecież po­
dług jego przekonania nie przyszło do zgody; 
zaraz po powrocie swoim do Rzymu poznał, że 
dworowi rzymskiemu nie chodzi już o dalsze p ro­
wadzenie układów, ale raczej o ich przerw anie; 
upieranie się rządu włoskiego co do przysięgi 
i egzekwatnry dało kurji rzymskiej tylko po­
zór, aby zmianę zdań, jak a  zaszła, ukiyć. Go 
do przyczyn tej zmiany, to nie ma nic przeciw 
temu, aby je  wpływom burbońskim i augtrja 
ckini przypisać. GdyVegezzi w ten sposób zdał 
spraw ę, objawił Lanza swoje zdanie, że te ­
go wprawdzie pozostanie przekonania jak  da­
wniej, t. j. że większa pobłażliwość w sprawie 
biskupiej przysięgi byłaby pożyteczną, że j e ­
dnak nie myśli po takich objaśnieniach pełno­
mocnika o pauującej opinii na rzymskim dwo­
rze, brać z różnicy zdań między nim a jego ko­
legami poebopu do dalszych postanowień; ow­
szem należy to jnż do parlamentu wypowiedzieć 
w tej sprawie ostateczny wyrok. Na to przy­
stali i inni ministrowie.”

W sprawie układów między Hiszpanią i 
Włochami piszą z P aryża: „Z datą 27. czerwca 
wysłał p. Bermudez de Castro notę dp wszy­
stkich ajentów dyplomatycznych rządu hiszpań­
skiego, którą p. Mon w Paryżu dotąd panu 

musiał przeczytać Dokn- 
obszerny oduosi się w yłą­

cznie do spraw y nznania królestwa Włoskiego, 
i rozwija wyjaśnienia Odonnela, jak ie  w tej 
mierze Izbom przedłożył. Podług tego więc n- 
w a ia  rząd Izabeli II. chwilę za stosowną, gdz'e 
bez niebezpieczeństwa katolicyzmu może zrobić

postanowienie, jakiego polityczne położenie H i­
szpanii już dawno wymagało. Bliższe szczegóły 
musi się pozostawić 'układom, które między 
dworami madryckim i florenckim niezwłocznie 
rozpoczęte być mają. Zapewniają, że nota ta  
nie pozwala ani jednego słówka wnosić, jakoby 
gabinet hiszpański przy tych układach jakiekol­
wiek robił zastrzeżenie dla praw burbońskich 
do części nowego królestw a.”

Z n i e w o l i  m o s k i e w s k i e j  wrócili 
przez Szczakowę: Godlewski Romuald, 22 lat, 
technik, rodem z Tarnowa do W ieliczki; Pnio- 
wer Max. 21 lat, uczeń drukarski z K rakow a; 
B iałczyński Stan. 43  lat szklarz z K rakow a; 
Klimkiewicz A dL , 35 lat, subjekt handlowy, z 
Kent; Hawior F r. 45 lat, szewc ze SzlązKa ; 
Rybak. Adam, 19 lat, czeladnik śiusarsui z 
dom yśla; Marad Łukasz, 38 lat, wyrobnik z J a ­
ty, powiat Nizko; W ierżba Wojciech, 22 lat, 
wieśniak z Stętkowa, pow. Chrzanów; Z b ikJan , 
23 lat, wieśnak z Woli Filipowskiej, pow. K rze­
szowice; Jelisz Jan, 32 lat, właściciel domu z 
Maros Vaserhely w Siedmiogrodzie; JuszkoS a­
muel, 24 lat, właściciel gruntu z Jagodmka w 
Węgrzech. Graniczny urząd powiatowy w Jawo ■ 
rznie odstawił ich do odpowiednich władz.

Z Matamoras donoszą pod d. 15. czerwca: 
„Jenerał Negrette pobity zupełnie przez wojska 
cesśrskie, stracił 700 w zabitych a 2.000 w nie­
wolę wziętych, i sam dostał się do niewoli.”

P a r y ż  2. l i p c a .  Drouin de Lbnys oba 
wiając się zbliżenia między Austrją i Moskwą, 
kilkakrotnie wzywał księcia Metternicha, ażeby 
mu udzielił objaśnień o przesileniu miaisterjal 
nem. Pan Drouin de Lbnys znosił się także z 
moskiewskim posłem baronem Bi>db6«gifcm, któ­
ry  powrócił właśnie do Paryża. Rouher miał się 
przed cesarzem wyrazić za zniesieniem dekretu 
listopadowego. Mówią, że Odonnel zamierza 
Izbie posłów przedłożyć wniosek do ustawy o 
oswobodzeniu murzynów w hiszpańskich ko­
loniach.

M a d r y t  d. 1. l i p c a .  Ustawa utworzenia 
sądu przysięgłych dla spraw prasowych już 
przedłożona radzie stann. Las Nonellades (dzien­
nik) żą d a , aby gabinet Narvaeza za wypadki 
kwietniowe postawić w stan oskarżenia.

P a r y ż  d. 2. l i p c a .  Na konferencji, k tó ­
rą wczoraj miał książę Metternich z p. Drouin 
de Lbuys, zapewniał pierwszy, że Anstrja nie 
mieszała się wcale w układy Vegezzego z Rzy 
m en. Drouin de Lbuys napiera znown ażeby w 
kfdęztwach Zaolbiańskich pytano się o zdanie 
ludności.

G o s p o d arstwo, przemysł 
i handel.

. . Z  U k ra in y  umieściliśmy przed kilku 
aniami podług berlińskiej „Nation. Z tg .” o 
urodzajach tam tejszych doniesienia, które

* • ,  . “ praw da. Bvć ujułc
eladaia  iowa leP‘ej rzeczy wy-
lak isi •’ • Da Pro * i“cji smutno bardzo, J*k właśnie wyczytujemy

I ‘

?i°, bli4azYcb szczegółów  okazują
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irdzo,
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płom ieri r  Przym rozkach i chłodach. Cie- 
połcwie m M ac5y ł fla 8lo.ll(:u 33 stopni w
Oziminy a było ani razu.
ły  sią nader i? zei 4ciu śniegów pokaza- 
bardzo cho, nie obiecyw ały nic lub
tam tych s tr ^ zeP*ki. których wiele w 
Oli pchła , * cb zasiano na ten r o k , zja- 
siant, ie n zieinna, i w większej połowie mu- 
stało gip .ors<  ̂ i zasiać p rosem ; to samo 
Traw v «i.Z Wl8kszą częścią pszenicy ozimej. 
P»eh nr„ i?we .wyp»lił skw ar po lasach i ste- 
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Nie radzę tego brać za żart lub śtniad s ie  
z przygody. Los Popiela zgotow any j eat 

d ii  nas, bo pewno w r. 820 nie było m y­
szy więcej niż w r . 1865. Chcąc się choć 
Przed zgonem zasłużyć św iatu uozonemu, 
fobię nad myszami spostrzeżenia, tak  samo 
J»k konający Proudbon robił nad procesem 
.ozłączenia się duszy z ciałem, i odkrywam 
e przez la t 100 znaczny uczyniły po stęp ; 

uzis nie biorą się w prost do człowieka jak 
Przedtem, ale rzucśją  się na toki i robią 
Pustoszenia ogrom ne w wyraźnym celu,
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"n ły n iu  dowiadujemy się, że “ 'e r28 na
#zły w porównaniu z 
® dwa do trzy  ri _
J0ków starych dobre będą robić interes* 
g:*te rjały  leśne trzym ały się w nie złej ce.' 
„ I. 1 Za kopę klepek (z .redukcją na piPowe 
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cenamiCepD0yłot ° yiamP?a 
wa do trzy  _ razy wyżej, ,  p 08iy d“ aJ8

& złp.
luh 1 PDia bfiz wyrobu, a różnica kilku 
Dv kilkunastu złp. mniej lub więcej od k0 - 
k t..*  eżała od dalszego lub bliższego pun.  
Do a°£5JoweSn- Kopa belek surowych szła 
wyrób polsk- (e25 zl< * •w<) M p n in  bea

W racając do przedstaw ienia, danego 
Przed kilkoma dniami o stanie zasiewów w 
krajach berła moskiewskiego, koukurnjących 
z nami i W ęgram i w zaopatrywaniu resz tę  
E uropy zbożem, przychodzimy do przeko­
nania, ie  ceny w r. o. i przyszłym  powin­
ny znacznie pójść w górę. W ostatnich ty ­
godniach staraliśm y się dać producentom 
krajowym ile możności dokładny obraz spe- 
randy żniw tak w krajach produkcyjnych 
jak i konsumcyjnych. Z tego m ogą zresztą, 
sami w nosić, jak  się pokierować w sw ych 
interesach handlowo-zbożowych.

Uderzyło nas rów n ież , że w relacjach 
wyż przytoczonych nie znaleźliśmy ani n a j­
mniejszej nawet wzmianki lub obawy przed 
szarańcza, na którą przygotow ało nas po­
jaw ienie sie wiadomego „pasterza różow e- 
gro* (P as to r roseus), Zdaje się uawet , że 
doniesienie o spadnięciu szarańczy na Muł- 
tanach i Bukow inie, podane przez „Czas” 
krakow ski, co dsj Boże — nie spraw dzi się; 
w przeciwnym razie mielibyśmy ju ż  donie­
sienia szczegółowe bądź oa naszych kore­
spondentów poblizkicb Bukowinie . bądź od 
naszego Btałego korespondenta (Ł ab .)zB u- 
karesztu. „T riester Ztg.* donosi tylko, że 
w Grecji gdzieniegdzie na Peloponezii wy­
niszczyła zboża.

Ż n iw ia rk i n o w e . Przed kilku m iesią­
cami jeszcze donosiliśmy o pomyśle ucznia 
tu tejszej akademii technicznej pana W łady­
sława Gutowskiego do nowej żniwiarki pod 
nazwą kosiarko-żniw iarki. Korespondent 
„Czasu* pisząc dnia 28. czerwca o w krótce 
nsstąpic mającej z ,n ią  próbie przed delega­
cją tow. agronom icznego był niecałkiim  
dobrze poinformowany. P rojekt jej w ry ­
sunku rozpoznany przez uproszonych p ro ­
fesorów tutejszej akademii technicznej i za­
kładu dublańskiego, i uznany za praktyczny, 
był następnie ze strony wynalazcy w nie­
siony do komitetu tutejszego tow. agrono­
micznego z prośbą o poparcie i dostarcze­
nie funduszów na sprawienie pierw szego 
egzem plarza do prób. K omitet podał cały 
projekt wraz z kosztorysem  przez wynalaz- 
oę obliczonym na niespełna 500 złr., (naw et 
7nn»!* ? ró “y podobno już w to wliczono), 
no rzeczoznawcom, którzy również
konainv '! m . lb "daniu, uznali go za wy-
zdauia kom?tPt yCzny- Na Podstaw,° ' e t* “ 'erozporzadzający jak wia-
Danu W ła d v s? a w  fu n d ° 8ZA  o d p o w ie d z ia ł

Innej odpowiedzi r z e c z y ^ i j ^ i n l e ^ ó g ł
P T ^ n i H i e  c “ acD9“  ^8rażniejszem sweOi położeniu, ą garażem szanownemu
petentowi odkryć go łosłownje e8je: swe: 
golizny. P a n G u o w sk . w prZyekreeałeJnas^ {  
się położeniu. /  J®^o przestał być
tajemnicą, żniwa a z niemi pora prób nad­
chodzi, a tu go pocieszają aż na ogólne 
zgrom adzenie. Ufny tedy w przychylna choć 
dla zbiegu smutnych okoliczności bezow o­
cną rezolucję komitetu, umyślił zaapei0wać 
do obywateli całego kraju o dostarczenie 
potrzebnej na wystawienie pierwszego 0. 
gzem plarza kwoty. Działo się to  w o s ta ­
tnim tygodniu zeszłego miesiąca. Przed tem 
jednak miał spróbować jeszcze jednego śro ­
dka więcej pryw atnej natury  i ten musiał 
b>u dopisać, czego mu serdecznie w inszu­

jem y , gdyż znając skromność młudego te ­
chnika, w idzieliśm y, że tylko z największym 
w strętem  afiszowałby się wobec rodaków , 
k tórzy  pogrążeni w obojętności, m ożeby go 
naw et nabawili zawodu. P ierw szy egzem* 
plarz żuiwiarski pana G utowskiego ma się. 
staw iać w fabryce Pietseha pod umiejętnym 
kierunkiem inżyniera tejże fabryki.

Inną żniwiarkę skonstruow ał pan P rz y ­
bylski z Milkowa w Żółkiewskim. Dzienni# 
przy pomocy jednego człowieka i pary  koni 
ma ona żuć 7— 8 m orgów .

Pan I ł l i r e c k i , zam ieszkały w P aryżu , 
wynalazł nowy gatunek prasy, k tó r e j  znaw- j 
cy przypisują wielkie zz le ty . P rasa ta słu- | 
żyć będzie do w yciskania wina, jab łek , k a r -  I 
tofli, buraków  i tp ., a nadew szystko do ści- ? 
skania siana ua jak najmniejsze rozm iary, j 
co prak tyku ją  już od la t kilku na zachodzie j 
szczególnie po zarządach w ojskow ych-W y­
nalazca ma zamiar otrzym ać paten t na tę 
prasę we Francji i Anglii-

I f  N a d e s la u e . P o p is y  w s z k o le  du b lań - 
! Ukiej. D nia 21. czerwca br. wezwano mnie 

jako ' członka T o w a r z y s t w a  rolniczego, do 
egzam iiiowania uczniów szkoły dublańskiej 
w  przedm iocie r a c h u n k o w o ś c i  gospodarczej, 

i Z akład publiczny jest wźabnością ogółu,
i kraj cały ma na niego uw agę zw róconą, z 
I tego pow odu czuje się obowiąz anym  ze spo- 
j strzeżeń moich zdać sprawę publicznie, 
j P rzy  egzaminie dostrzegłem  z zadowo
! leniem, że pojęcie wysokiego znaczenia ra- 
t chunkowości je s t silnie wpojone w umysły 

uczniów ; umieli oni dowieść jasno  i dokła- 
i dnie, że system  podwójnej rachunkow ości 
; jes t w  prow adzeniu ksiąg rachunkow ych 

gospodarczych, jedyną i rzetelną w skazów ­
ką, k tóra jasno czysty  w ykazuje dochód i 
jes t m iarą w ocenieniu spraw iedliw em  p ra ­
cy i zabiegów gospodarza.

Teorję, pojęcie rzeczy, zna(azł0.n, w Du- 
blanach ku chwale i zasłudze pana p rofeso­
ra  Żelkowskiego, lecz n ieste ty  nie znala­
złem praktycznego zastó sow an ia , k tóreby  
ożywiło i tem mocniej u tw ierdziło  w pa­
mięci naby ty  zasób w iedzy ; słow o bowiem 
bez czynu je s t martwem, jak s łu szn ie  i pię­
knie w yrzekł Goethe; .G iau  is t  jecie The- 
o n e , grun des Lehens goldener B au iu .” 

M ajętność D ublary jes t własność uą za­
kładu, uczniowie sami w nim gospoda-rując, 
m ogliby zatem z pożytkiem dla siebóe ra ­
chunkowość gospodarczą p ro w a d z i a przy 
publicznym popisie krytycznie takow ą ro ­
zebrać i ogółowi przed łożyć. Pytam  się 
w ięc z jakiego powodu męr;zą sią p ro feso ­
rowie i uczniowie suchą ty lko  teorją- w 
przedm iocie już z natury swej suchym , dla 
czego obok teorji nie ma praktycznego za- 
8fasow ania, jeżeli je tak ła tw o  mieć m ożna?

"  celu postawienia^ u-jzniom przykł:»du 
wz°f°w ej rachunkowości 'gospodarczej, n a ­
leżałoby przedew szystkic-n na samom cznle 
i jako podstaw ę dalszej rachunkow ej pra cy 
sporządzić dokładne ocenienie ruchom ego 
i nieruchomego majątku tegoż  zak ładu . 
W prawdzie prowadziła dyrekcja bardzo  p i l ­
nie przez u t  cztery ksi?S' inw eu tarne . lecz: 
czyż pomyślał kt0 aż do obecnej chwili o 
ocenieniu inw entarza ?

Na kim cięży wina tej zw ło lti, k to  p o ­
wstrzymuje gorliwość profesorów  i m łodzież 
pragnącą nauki na drodze post- »pu i ro z ­
woju umysłowego 9 — niecą w »bec kraju 
sumieniem swem odpowie.

Przed czterem a la ty  przy tej samej 
sposobności przedłożyłem  kom itetowi to w a­
rzystw a rolniczego podobne, lecz n iestety  
zupełnie bezskuteczne sprawozdanie, czuję 
się zatem wolnym od czynienia tych sam ych 
uwag pow tórn ie .

Lwów 2. lipca 1865.
G u s t a w  L e t t n e r .

(F ) W ie d e ń  2. lipca. Tak na dzisiej­
szej g ie łd z ie  z b o ż o w e j jak  i w Peszcie 
handel zbożowy szedł raźno z podwyżkę o 
10 kr. na mierzycy ży ta  i pszenicy. Speku­
lanci brali znaczny ndział w zakupnach. Z 
Pesztu  wzięto dziś do 20.000 mierzyć psze­
nicy na wywóz, plącąc za banacką 82—88 
fotw. 2 65 do 3.35. Żvta odeszło także do 
20.000 mierzyć po 1.85—2.15 z a  76-y-80fntw. 
IV W iedniu targow ano dziś pszenicę m o­
raw ską 87fntwą l o c o  Wiedeń 3.50, słowacką 
87—88fntwa loco Wiedeń 3.60. banacką 88 
fntwą dto 3.55, 87—88fntwą 3.50, loco R a­
ba 88fntwą 3.50 85—86fntwą 3.25; — żyto 
81—82fntw*e loco Wiedeń 2.75, ow ies 49— 
50fotw. transito  1.45—1.50, 50—52fntw, 1 57 
—1.61. loco Raba 50fntwe 1 .33.

O k o w ita  polepszyła się znowu w p o ­
pycie ku końcu ty g o d n ia ; dziś no tu ją  zbo- 
żówkę z ręki po 44—44'/,, na .ultimo 4 4 '/,— 
44”/ , ,  na lipiec-sierpień i sierpień listopad 
45 kr., melasę na wrzesień-listopad 43’/ ,  c. 
za gradus.

B y d fa  rz e ź n e g o  przypędzono na targ 
dzisiejszy ogółem 3.563 sztuk , w agi 480 — 
700 fntw. D la W iednia zakupiono 2.159, na 
prowincję 1.285, niesprzedanych pozostało 
119 sztuk. Cena sztuki 100—157 złr., eetna-. 
ra 21—24.50.

ljusz Au — Pogląd ogólay ua rolDictwo i 
niektóre dzieła polskie z perjodu nauki L ie- 
biega. S. Zdzitowiecki. Sprawozdanie z ło ­
żone Tow arzystw u roln. średzko-w rzesiń- 
sko-gnieżnieńskiemu ztegoroczDej w ystaw y 
w Szczecinie. Pracow nia rolniczo-chem i- 
czna. Rozm aitości. Karolek jako środek 
ku uniknieniu wzdęcia bydta rogatego , pa- 
Bącego się na szlagsch koniczynnych, O 
przysposabianiu dobrego wapna mularskiego.

P rz y je c h a l i  do L w o w a  d n ia  1. i 2 . 
l ip c a . Pp- Krokowski D . z Moskwy, Ober- 
tyńsk i II. z Cieląża, Sobota K. z Podhorek, 
Lanery H. z Prnsinow a. Zbyszew ski J . z 
B usb i, hr. Golejowski A. z H arasym ow a, " 
br. T auber E . z Z agórza, Marcinkowski 
W. z D ynysow a, Miezba G. z Serdyniewlan, 
Tomas J . z  S tanisław ow a, Madurowicz O. 
z P rag ', hr. E sterhazy  W. z Moskwy, hr. 
Komorowski W. z D ziewiętnik, hr. S tarzyń­
ski A , z Dąbrówki, Boniecki K. z Korni. 
Cywiński A. z P to tycz, Horodyski T . z 
K rognlea, Komarnieki B. z Sassowa, Ober 
tyńsk i L . Stronibab, P o h o r e c k i  E . z Oielą- 
ża, Rulikowski S. z Łastow a, Lubkowski 
R . z W arszawy, G a ra p ic h  W. z Cebrow a, 
Żurakowski A. z Horbacza, hr. Borkow ski 
S. z Ponikwy, G iż y c k i  W. z Podola, br. 
Rzikowski z Krakowa. Lachowski L. ze 
Złoczowa, Doicesco A. i Schilletty  A . z 
Jass .

W y je c h a li  ze L w o w a  d n ia  1. i 2. 
l ip c a . Pp. Painsm ann W . do Brzeżan. br. 
Bruuicki L . do M ichałów ki, Jum andy J . do 
W iednia. L odyński S. do Nahorzee. P aygart 
A. do S idorow i, Swieżawski A. do Szcze-

1 . bm. w eszły następujące se rje : ___ | doVlP ^ ? ^ a;_h>;v,Pjb. r^ ^ klV .; t
Nr. 101, '395, 443, 696, 701, 887, 975. 

1085, 1781, 1830, 2538,2923,3063 , 3115,3661 
i nr. 4029. Z seryj tych padły wygrane na 
następujące num era :

Ser. 887, nr. 63 w ygr. 250.000 s ł r . ; 3. 
1831, nr. 66 w ygr. 40.000 zlr.; ser. 3063, n r. 
91 w ygr. 20.000 złr.; s. 1830. nr. 68 i ser. 
3115, nr. 44 wygr. po 5000 z łr.; Her. 1830, 
nr. 88 i s. 3063, nr. 99 wygr. po 2.500 zlr.; 
s. 443, nr. 5, s. 975, n r. 10 i se r. 1830, nr. 
31 wyłt'-- P° 1-500 złr.; s. 887, nr. a ł  ser. 
1085, nr. 41 i s. 3115, nr. 53 w vgr . pu 1000 
złr.; ser. 101. nr. 65 f  77, s, 395. nr. S, 37. 
56 i 57. 3. 443. nr. 14 , 58 i 71, ser. 696, nr. 
25, 33, 43 1 65, s . 901, nr. 10 i 77. ser. 887, 
nr. 14, 33. 62, 76 1 91, s . 975. nr. 33, 3.1085, 
nr. <55, a* 1 ' nr » 19. ser. 2538, nr. 11, 24, 
5i  i 90, s. 2923, nr. 68, s. 3063, nr. 12 i 98, 
a. 3115. nr. 14 i 82. s. 3661, nr. 27, 57 i 64 
i s. 4029, nr. 22 i 73 wygr. po 400 zlr.

Na w szystkie inne w pow yźszysh 16tu 
s e r ja c h  zaw arte 1550 w ygranych przypada 
po 150 zlr. p łatnych  za 6 tygodni.

p r z y  23. lo s o w a n iu  p o ż y c z k i z ro - 
k n  1854 d n ia  1. bm . wyciągniono n astę ­
pujące 20 seryj :

Nr. 71, 124, 153, 347, 652,775, 815,1737, 
1885, 2034, 2430, 2519,2652,3059,3142,3206, 
3285, 3349, 3716 i 3898.

Ciągnienie num erów w tych serjach 
zaw artych nastąpi dnia 1. października.

Z ie m ia n in , tygodnik  rolniczo-przemy­
słowy wychodzący pod redakcją dra. 8za- 
farkiew icza w Poznaniu, zawiera w nr. 26: 
Ziemia orna, je j tw orzenie «S * sk ład . J a -

Łańcuta, br. Kuusberg Ulrych i O s w a ld  do
U strzyk górnych, Jaw ornicki M. do K ra­
kowa, Olechowski J . do Kiernicy, Petro- 
^ ic z  F . do W otostkow a, Szczepański  J . do 
T etew szczyc, Tokarski E. do Buczacza.

Tłl.-ijr of»w May kor* w4«ąl*ń*kL
z  dnia 3 lipo*

Oblig. dtiign paH . :>*/, ** T g  “ ■  ̂
Pożyczka nar. IMJA '~>'U ** TW gi. m. k. 
Losy z r . 1860 . • • • ■ • •
Akcjo banku tarort. *R -
Akcjo T ow krzyłtw * k,rod-, ns " 'y> Ri- 
Londyn 10 Ińnt. *lterar.gów  , 
D ukaty err.rrekie sztuka . . . .  
S .*bro ta  100 «‘r - w ' *• • ■ . j

W. A
złLcl.
69Ń3T.
74,45
*0,50 

793 00 
177 30 
109 7" 

5 21 
i C&OJ

K u p b  I w r o w u k ł .
r. dnia 3. lipca.

Dukat holenderski , . . 
Dukat co tsrsL i . . . .  
Moskiewski półijnpetjal > 
Moskiewski rubel srebrny* 
Moskiewski rubel papierowy 
Prusk i ta ia r kur. * •. • 
Galie, lis ty  zaet. w. a.k  &
Galie, lis ty  zast- m. k. I -o 
G alLyj. oblig. indem, . ,  © g 
Pożyczka narodowo .1 §■
Akcje kolei żel. gal. . )

JUają_ 
w. a. 
ał. ! ct

'T 2 Ó
5 21 
8 86 
1 70 
1 H  
1!61 

68 54
71 92
72 46 
74 05

196)75

Żądają 
w. a.

zł. |c t,
~ 2 3  

5 24 
8 98 
1:72 
1 46 
1 ’> 62 

69 14
72 54
73 90
74 74 

198 63



GAZET A  NARODOWA z, dni« 4. lipCo 1865,

W sprawia zaprzęgów do 
wywozu śmiecia z miasta 

712 Lwowa. i_j
Dola 23, przeszłego miesiąca przed po- 

łucUiem odbyto przez irząd budowniczy, pp. 
Radnych i p. inspektora straży ogniowej prze­
gląd  koni i z-pr^ęgów, które p, Abraba n 
S :L arz miasta do dyspozycji dostawia. W  
ogóle znaleziono wszystko w jak najlepszym 
stanie i porządku, eo dowodzi, iż staraniom 
p. Schwarza je s t obowiązkom swoim zupe ł­
nie zadość uczynić. Szczególnie konie jego 
odZuSozają siq doDrym chowem i jf-ko konie 
do robót używane ni g ą  posłużyć za wzór 
dla wielu właścicieli dóbr. — W ozy do ~y- 
wozu śmiecili są bardzo praktyczne, już to i 
z tego względu, źe farm m może na miejscu
nawrócić, co ma tę dogodność że i w naj 
szczuplejsze podwórze w je c h a ć  i obrócic możo.

Subiekt i nrak-
i    i łn h .n m l ~_- J  . * ■

t y k a i l t  ?wia<3ectwam', znajdąumieszczenie w  a p te c e  w  T łu ­
m a c z u . — Blizsza wń domość pocztą u w ła­
ściciela. 708 1—1

Młody mężczyzna, nau-
o 7 \ r p i s z k o ł y  ludowejozyuei życzyłby jobie we Lwowie, 

.  .  .  objąć miejsce
prywatnego nauczyciela w domu obyw rte'- 
skim *>a piowincji przez czas w akacyj t. j . 
od 15. lipca do ostatniego sLrpnia. — Blił 
sza wiadomość w Ekspedycji Guzety Naro­
dowej. 709 1—1

O d 7 l a t  j a k  n a  js ty n n ie j  z n a n y

A t r a m e n t
z onemicznej

Fabryki Produktów 

J . b . Oorner
w W iedn’u (Landstrasse nr. 109) 

pod nazwiskiem 
I. B . Po>-ne* u tr a m e n t d o  p is a n ia  

s ta lo w e m i p ió ram i."  (fiołkowo-nie- 
biebku-czarnj, daje się także kopio­
wać).

J .  B. D o r .ie r  a t r a m e n t  a liz a ry n o « y y “ 
niebiesko - zielony zrobiony podług 
oryginalnego wynalazku Msr. Stefcn 
w Londynie).

„ J -  B. D o rn e r  a t r a m e n t  k a rm in o w y ” 
(w jech gatunkach z najczyściejjże- 
go karm inu.)

„ J  B. D o rn e r  a t r a m e n t  d e  a u to g ra -  
fo w a n ia ” fbiunatny atram ent do ro­
bót litog  ̂ ariernych w biórach sąd o- J 
wycn, notarialnych, kolei i wojsko-1 
wycb) e c t . , 

utrzymują p r a w d z iw y  s z c z e g ó ln e j j a ­
k o śc i w c  L w o w ie  pp. B racia TÓwar- 
n iccy ; — w  B o c h n i p. W . Pisz; — w  
C z e rn io w c a c h  p. A ltha syn ; — w  J a ­
ro s ła w iu  pp. Braeia Jaśk iew icz; — w 
K ra k o w ie  p. D . E . F ried le in ; — w  
K o ło m y i p. H. Zademb k i ; — w  P r z e ­
m y ś lu  p. W in. P raczyńsk i; — w  R z e ­
sz o w ie  p.  J .  A. P e la r : — w  S ta n is ła -  
711 w o w ie  p. J . Milikowski. 1—5 

Oprócz tego atram enty  z powyśzej fa­
bryki dostać można w w .ekszych sk ła­
dach papieru we w szystkich prowincjach 
państwa unstr.

ROB B0Y7EAD LAFECTcUR.
Je s t to Syrop roślinny, czyszczący  

krew bez merknrjnszn. Leczy „ddziedzi- 
czoną ostrość k rw i, oczyszcza ciato z żóloi 

zepsutych humorów, je s t bardzo skuteczny 
w skrofulicznych słabościach, silnych bole­
ściach w czasie porodu, uporczyw ych lisza­
jach , wyrzutach sy filistycznych , świerźbie 
zadawnionej , reum atyzm ie, w ysypce u ko­
biet, w wi«tu krytycznego przejścia,nabrzm ie­
nia gruczołów , chorobach zaraziiw ycn no­
wych lub zadawnionych, bardzo nijm-czy- 
wyeh. 534 16—24

Dostać można w W arszawie w składach 
materjałów aptec :nycb pp. J . Mrozowskiego 
i Gallego, jak  ró . nie n pp. Sokołowskiego, 
i .rodowskiego, K . Lilpoppa, C enrerschrera 
i Spółki; w Lublininie u pp. M azurkiew icza, 
W areckiego; w W ilnie u p . Ohrościckiego; 
w Kijowie u apt. N eczt; w Krakowie u u 
Moledzii skiego i we Lwowie n Z. RUKEBA

Skład główny 
t  Nr. IZ u p. (

C e n a  4  zł. z  o p a k o w a n ie m  4  s l .  2 5  k r

P ryżu przy miey Ri- 
cheę Nr. Iz u p. Giraudeau de St. GerTais.

691 K to  m a na s p rz e d a ż  3 -3

m a j ę t n o ś ć  z i e m s r ą
znacznego tószarr pola i łąki

(Perles dEtfaer da Doctear 
Clertaa.)

P E RŁ Y  ETEROWE
Dra Clertau.

E ier je s t  środLbm  silnie działa­
jący,,, przeciw bolu głowy, spar- 
J*,on» żołądka, biciu serca i wszel­
kim cierpieniom z osłabienia ner- 
^  e ś P ł o d z ą c y m ; użycie jego aż 
dotąd  z p ;=ł0(tn nadzwyczajnej ła- 
łtunnr.i n a tn i* . : .  • l i . .  « _
 * . -  FWTTWUU _______ ^ ____w__j
tw t 31 ulatniania się było ourdzo utru- 
dnionem. D r. c lertau  znalazł sposóo—---- , .  , . y iw b a u  n u a O j  o u u
zapobieżenia tej niedogodności swoim 
w y n a la z k i e m  -rł  eterowych. Leaarze 
paryzcy PrzT?ni w  pierwszeństwo te ­
mu sposobowi ożycia e ter.
Cena 1  z ł .  50 c-, za opakowanie 20 c.

Dostać mO ;na w Warszawie w 
składach m aterjałów  aptecznych dd.
n  n  i In  2 U n n n n n r f l l r lA ^ O  ■ I  __Gall* ■ M rozowskiego; i w aptekach 
pp. Cbrośoickiego w W iln ie , ru O -  
K ERA  we L w o W i ® 1 Brnnong Mi- I „u:  _, r r  i■ ■ *"***■* ”  v ai w v  # corł 1U1*
czyńskiego w Krakowie- °37

Największy wybór obić 
papierowych i materyj 
do pokrycia mebli

na składzie W fabryce

Karola W. Melcher,
spadkobiercy LECHLEITNERA,
°97 R ohlm arkt, Nr- 4« II. piętro, 7—12

glebie* las sosnowy na bale lub dęb im y  na 
klepki — między Lwowem a Krakowem, 
najdalej milę od kolei żelaznej — raczy na­
desłać szczegółowe opisanie ilości moi gów 
pól i łąk oraz rouzajność i dochód w prze- 
cięciu sześciuIetLem, opisanie ilości lasu i 
wzrost, jako  też odbyt — wykaz wiele jes t 
policzony podatek r. 1820 -21- Opis budyn­
ków, karczem, fabryk, gorzelni, oraz wszel­
kich dochodów — wydatków — i ciężarów, 
z wyrażeniem ostatniej ceny sprzedawczej, 
łra n k c , a d re c  d^sn  k o m iso w y  N ie w ia ­
d o m s k i e t  S 'e m e tk o w sk i w e  L w o w ie .

bracia m
8
W

SCI .f
mająca swój wiasny korpus tabularny, ooej- 
mnjąca do 600 mprgów przestrzeni z iem i, 
bardzo dogodna ao  parcelowania na Kilka, 
folwarków, jei t z wolnej ręki pod dogodny­
mi warunkami do sprzedania. — Bliższą w ia­
domość udzieli we Lwowie k s ię g a rn ia  pi, - 
n a  W ild a . 613 3 - 4

W

Główny Skład

OLEJiÓW ETERYCZNYCH
fa b ry k i w  C z a rn o k o ń c a c h J  

zn. d u je  s ię  o d tą d  d la  G a lic ji 
a p tec e  A. Bl RLIN ER A  d a -f  

w iiiej L an e reg o .
F u n t o le jk u  z p ła sk ie g o  a - j  

iiyźku  (fen ik e l) sp rz e d a je  s ię  po  [ 
|4 z łr . 20 cn t. w . a. ^71 

Zarząd fabryki Olejków ete- [ 
[ryeznych w Czarnokoiicaćh.

Olejek jodowy

ze Lwowa
duali się n a  czas  ja r m a r k u

d o  U ł i i S Z K O n i E C  .
i p o leca ją  W ysnluej Szlachcie i Szanownej publiczności

sw ój d o b rze  z a o p a trz o n y

Skład towarów modnych, płóciennych, jedwabnych,
konfekcyj i cerkiewnych,

k tó re  d la  w ięk sze j sp rz e d a ż y  po n a ju m ia rk o w a u s z y c h  cen ach  
s p rz e d a w a ć  b ę d ą . 702 2—2
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B O N I F A C Y  i T l L L E B

Ignacy Bochnak
bandę' konenny  pod 1.161 w lyoku dostar­
cza na pewne i stałe zamówienia najlepszych 

we wszystkich gatunkaoh

owoców do smażenia
t. j. wiszeń, brzoskw iń, moreli i t. d., k tó ­
rych codziei inie świeże transporta  otrzymuje 
•0i taniej niż na ta igu . o _ a

przez .1. P L R S O N N E .
Przez cesarską akademię medyczną 

w Paryżu uznany.
Podług zdania ukademicznego jest 

ten olejek ś ro d k ie m  le k a r s k im  n ie ­
o c e n io n e j w a r to ś c i ,  mającym więk­
sze zalety niż olej z tłuszczu wątrobia- 
nugo mięta* wego, up. przeciw* wszel­
kim sł-boseiom sk .-o fn lic zn y m , n& 
brzmienia gruczołów, przeciw wrzo­
dom, vju1i, oraz ku wzmocnieniu osób 
słabowitego tem peram entu; niemniej w 
początkach c ie rp ie ń  p lu c o w y c l . na 
z a d a w n ia ly  z ły  p rz y m io t  (syfilis); 
wreszcie przeciw osypkom i innym sła­
bościom skórnyu. itd . 581 3—18 

ś k i a d  g łó w n y ;  L w o w ie  w 
ip te c e  A B E R iu IN E R A . w  W ie ­

d n iu  D r. J  G ir t le r ,  F ieiung Nk. 137 
w  P a ry ż n  w aptejn L a b e lo n y e  e t 
C o m p . 19 rue Bonrbon Yilleneuve, 
w  K ra k o w ie  p. W ik to r  R e d y k  apt. 

L e n a  fla szk i 2  z l r .  40  c n t.

kupiec ze^Lwowa
ma z»szczyt oznajmić szanow nej r*. T . publiozności, że będzie tego roku

n a  j a r m a i  k a c h  w

U ł a s z k o w c a c h ,  C z e r n i o w c a c h  1 T a r n o p o l u ,
i chcąc rgraniczyć swój handel li ty lko na towarach galanteryjnych i norembergskich,

ogłasza 700 3—JS
£ u p e l n « t  w y p r z e d a ż

m  l i r o w i

po cenach tahi ycznych._____

SOUSTABfY ISKIERSKI
w e L w o w ie  p rz y  u licy  H a lic k ie j  1 2 i4

695 3 - 6

otmmał transport angie!skich

l:i'f S ierpów ,
a ' 1

I
które po

rzezakdw,
n a j t a ń s z y c hc e n a c h

poleca.

O- k . u p rzy w il. W oda zw an a

n
n
n
%
n
n

R O ń  DG BEA11TE,
Uu

( R o s ą  p i ę k n o ś c i )
która służy do upiększenia skóry, usunięcia p iegó* . zgładzenia dołnńw w sk u ttk  
ospy p nfnodzącyeh, i spędzeni- -zelkicb jakichkolw iek nieczystości skó.-y, *ik 
na tw arzy, jak  i na ca&m ciele. Szczegółowo zaś w ygładza zm arszczki, tak

R dwczesne, jak i w .k u te k  wiekn pochodzące. Ta w oaa raaaje skórze mięa 
ii, delikatno sci i połysku ukaamitnego, pot"‘iw' s jest z naturalnej rosy majo- 

J - i  we. ob‘ iricznie przyrządzona. Podobne środki wielorakie w tym  celu by ły  do-
j L

W  przedi . .  . . .
kości, delikatne ?oi i połysku aksamitnego, ponieważ jest z naturalnej rosy ma 

ei chsmicznie przyrządzona.
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n
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akiego . .. . . .
Flaszeczka z instrukcją kosztnje 1 złr. 30 ant. w. a.

W e Lwowie na składzie m ają : P P . Adolf Berliner apteka, o J Bochnak, 
A. Bogdanowicz J .  L run, EbenbĆigai ap tekarz, Kleina Wdowa 1 Gebhariit, W. 
b zo ra l A. Horn, F . W K rólikow ski, J .  Rei-, Z. Rn ker apt., B. S tiller, a ,  
Steifa synowie, Dr. Zarzycki apt. 1  apt. Złotym  lwem.

W Kraków-e J .  Jahn, J .  Góbl i J .  N. W alter.
prowincji m ają; W  Bochni P. N iedzielski, w Brodach Gomnllński, w 

Brzeżanach E . Mar] i Fadenhecht, w Brzostku p.Z iem ew icz, wBnezanzu Kodręb- 
t t  ski i Kefceł w Cileszynie Schrftder, w Czerniowcach J .  Schnfii jh , w Jn ria ty n ie  Mi-ha- 
m  lewioz. u  s worowie Laehuwii z, w JaiOBławIn J . Rhom, w Kołomyi Sidorowicz i Elu 
JA  if irmann, Kozowy Aa*. Dobrzański, w Łańcucie Swoboaa, w Leżajsku St. Maresch, 
33f w.Mielcu W.. Satkuwski. w Oświęcimie Polaczek, w Przi myślu p .-iiezyń#Ri, w 
■ 2  Przew orska Świtalski,w Rz szowie J .  Schaiter 1  sp., w Samborze Kriegaeisen apt. 
U  w Sanoku J .  Jaklitsch, w S„ Jac ie  Dziembowski, w Sokalu G rot, w Stanisław > 
T i  wie Stecher, w Stryju E av .. K oinberger, w Tarnopoiu Morawetz, w Tarnowie . , 

Jahn, w P*lesz07 ikach K odrębsti, w Złoczowie Pettesch i W olf Korkus, w Zółk- 
iWi Kr^yzan .w skl, w Żnrawnie Postępski. 589 4—?P
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Tryesteńskie Towarzystwo zabezpieczenia
pod firmą:

ryi W

ARICORAEIOII KEBERAŁI
największy auśłr ' >cb' zakłąd zabezpieczenia.

posiadający fundusz poręczający przeszło 20 milionów zł a.
przyjmuje zab ezp iec zen ia  przeciw 

szk o d o m  o g n io w y m  budynków wszelkiego rodzaju, fabryh, maszyn, 
rekwizytów i zasobów, składów towarowych, bydła, sprzętów 
rolniczych, ziemiopłodów, mebli, sprzętów domowych i ruchomości 
wszelkiego rodzaju; 

szk o d o m  e le m e n ta rn y m  przy przesełkach wodą i lądem) 
szk o d o m  g ra d o b ic ia  ziemiopłodów wszelkiego rodzaju;

udziela również
ZABEZPIECZENIA NA ŻYCIE LUDZKIF w w s z e l k i c h  d o m y ś l  

n y c h  i m o i e b n y c h  k o m b i n a c j a c h ,  jako to ua: 
k a p ita ły  lub re m y  płacić się mające, po śmierci zabezoieczonego te 

goż spadkobiercom, prawonubywcum, c-esjonarzom lub osobom z 
góry oznaczonym; 

tak ież  uiszczać się r  jące zabe ipieczonemn, jeżli takowy pewną ilość 
let przeżyje, do Ptórej to kategorji także tyle d o b ro c z y n n e  z a .  
b e z p i e c z e n i a  p o s a g o w e  i s t o w a i z y s z e . u i a  w z a j e ,  
m n y c h  w y p o s a ż e ń  d z i e c i  należą, 

r e n ty  d o ż y w o t n i e  dla je d n e j  lu b  kilka osó b  i t. p.
Życzącym sobie mieć udział w tym, na tak  pewnych podtaw acti 

uorgamzowsuym z a k ł a d z i e ,  któren od początka swego istnienia 
r z e t e l n ą  zawsze czynnością i największą akuratnością w wypłacać -  
szkód wysz^zego^ił jię , tenże oświadcza się z gotowością przyjmo­
wania wniosków do zabezpieczeń z zapewnieniem możliwych ułatwień 
i najniższych premiów, równie ^ak i wszelkie inne akredyrowane za­
kłady zabezpieczeń

B ió ro  J e n e ra ln e j  Ą jenoji w e  L w o w ie  p rz y  u licy  \ i i s z e j  
K a ro m  L u d w ik a  p od  I. 1 3 2 7 4 - h6 ł 18—20
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^AŁiIRJAN DWORSKI k imm
właściciel pierwszej fabryki towarów rękawiczoiczych, mający skład przy ulicy Nown. w b i t e -  
domu d. Piątkowskiego p* d 1. 14, oznajmia Szanownej P. T . publicznoaci. iż jtłż zjechał ■

c a ł e
j e d n
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h a u
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k ra jW
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g iną
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n t in
ukła

ńa j a r m a r k  Lłaszkowiecki
z bardzo znacznym zapasem i wyborem

Towarów galanteryjnych i rękawicz«iiiczych7
k tó re  niżej cen iaorycznych sp.rzedąje.

Sklepy znajdują się obok i naprzeciw uakieiui p. Żółkiewskiego.

p r a e
dług

:Ponieważ wszelkie to s a ry  rękawicznicze są  mego w’asneg > wy -bu i z m aterjała za 
gotówkę z najlepszych fabryk sk ąp io n eg o , przeto mogę je sprzedawać o wiele ta n ie j  ni­
żeli tow ar z z igrani.-y gotowy sprowadzony, o czem wielce Szmowna publiczność dosla 
tecznie mogła s.ę przekor .u, zaszczycając mnie iwemi względami i licznym odbiorem mo 
ich I awarów, za co jej niniejszem składam  dzięki, mając i_adzieję, że i nadal nie zawio­
dę powszechnego zaufania.

g a y  W sz e lk ie  zamówienia z prow incji- choćby z najdalszych okolic, wypełniam jaK 
najspieszniej i odsełam na miejsce wskazane -■ 696 2 —2

M K E W
a n g l o - a u s  r »  j  a  c k i e g  j

przyjmuje wiAl-idiAĆ pieniężne do oprocentowania w godzinach kaso­
wych od 9—1 rano i od 3 —5 po południu, wyda ar na takowe
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opiewające

dr. 1 0 0 , 5 0 0 ,  1 0 0 0 , 5 0 0 0
Asygnaty procentują się: p rz y  sp ła c ie  na o k a z  (a vue payab le ) . . . .  £  oij s ic

„  dw udn iow em  w yp o w ie d ze n iu  • 4 -i „  „

„  o sm iodn low em  „  . 5  „  „
Powyższe asy gnaty filfi przyjmuje tudzież kasagłownL banku anglo-au- 

strjackiego we Wiedniu za dwudniow em wypowiedzeniem do wypłaty.____
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